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-;-OdraiNissaŁużyck~:widn.iejąpod- Skargi WSI polsk1e1 na brak opieki p1sy Trumana, Attlee i Stahna. Ten 

:właśnie fakt, że pod decyzją w spr·::t- ze stronv M·1n·1sterstwa Ro1n·1ctwa mie zachodnich granic Polski widnie- • 
ją podpisy szefów trzech rządów naj
:Potężniejszych mocarstw nadaje tej 
aecyzji moc niewzruszoną. , Uchwała 
w spr::xwie zachodnich granic Polski, 
jak to słusznie i z mocq podkreślił 
minister spraw z::xgranicznych ZSRR, 
W. Mołotow, w oświetleniu złożonym 
p1zedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej w Paryżu - Nczeka tylko 
na nadanie jej odpowiedniej formy 
na przyszłej międzynarodowej konfe
rencji przy zawieraniu pokoju z Niem
cami". 

Właśnie dlatego, ~e pod uchw::xlą 
berlińską (poczdamską) widnieją pod
pisy Trumana, Attlee i Stalina mógl 
minister Mołotow z taką niezłomną 
wiarą stwierdzić, że „historyczna de· 
cyzja konferencji berlińskiej o za
chodnich granicach Polski nie może 
być przez nik.Qgo podważana": 

Byliśmy tym niemniej świadkami 
próby poddawania w wątpliwość za

. kresu i wagi uchwały berlińskiej w 
spra.wie polskiej. Mamy na myśli tu 
stuttgarckie przemówienie pana Byr
nesa w sprawie granic Polski, oraz 
wypowiedź rzecznika brytyjskiego mi
nistra spraw zagranicznych na margi
nesie tej mowy. Wypowiedź pana Byr
nesa budzi wrażenie, że pewne reak
cyjne koła anglos::rskie przychylne 
Niemcom chętnie · zdezawuowałyby 
podpisy Trumana i Attlee widniejqce 
pod uchwałami konferencji berlińskiej 
(poczdamskiej). 

Warszawa (PAP). Prezydent KRN prosi ob. Prezydenta o pomoc w tym czenie aparatu pańBtwowego z łapow• 
ob. Bolesff:aw Bierut przyj1ąil w dniu 16 przedsi~ziięciu, a w szcz.ególn~ci o u- nietwa, niedmęgó:w i biurokratów, to 
bm. 40-osoboWiąi delegację chllopóiw z wo- łiatwienie uzyskania budulca. droga do pełnego i najszybszego zreali· 
jewód.ztw pomorskiego i warszawskie- . Ob. Bierut z dUJż1ąi znajomowil8) po- zowan.ia sprawiedliwego rozdziału do. 
go, czlłionków Zwiią1zku Samopomocy ruszanych zagadnień wypytywał dele- ehodu społecznego. 
Ohlłopskiej. gatów o szczegóa:y, przeprowadzaja,ic Dniżla, oot;1M swojego przemówienia 

W czasie przesziło dwugodzinnej roz- wraz z nimi dokiładną, analizę omawia- poświiE:Cił ob. Prezydent omóiwieniu za
mowy chił.opscy działacze samopomoco- nych spraw. W wypowiedziach wszyst- gadnien spótlldzielczych, podkreślając, 
wi przedsta>yili ob. Prezydentowi swe kich delegatów brzmiaG<a wspólna nuta: 00 i na tym odcinku w niektóirych ogni
postulaty. Poruszono cały szereg aktu- cbięić najszybszego osiągnit;da sprawie- wach zagniwdzilła si.ę• reakcja, powodu
alnych zagadnień gospodarskich, jak za- dliwego, równomiernego rozdziału do- ją:c powarhne szkody dla ruchu sp-03'.dziel· 
gadnienie wysokości przemiału zboża, chodu spoiiecznego. czego. 
wysokości opłat za przemiał, nadanie Na ten moment zwróci~ uwagę spec- Ob. Prezydent podkreśHł. ż,e przy. 
aktów własności dla parcelantów, szyb· jamą. ob. Prezydent, podsumowująoe w wiązuje wielką, wam do działalności 
szego opracowania planów budowla· bótkim przemówieniu wyniki dysku- Związku Samopomocy Chłopskiej i je-
nych dla nowych działkowców itp. sji .u~ 1 • • Chłopi woj. pomorskiego, doświad- „Najbardziej sprawiedliwy podział go spuiuzie czosci. 
czonego obecnie kl~k.ą, eI>idemicznego dochodu społecznego - powiedział ob. Tak, :lak ~a młoda i eywotna or• 
pomoru świń i zarazy końskiej, skar- Prezydent - stanowi właśnie cel demo- ganizacja Zw. Samopomocy Chłopskiej 
tyli się na zupełny brak opieki ze stro- kracji. Dzi17ki wyrzuceniu obszarni- powinien dużą uwagę skierowa~ na 
ny Mini\terstwa Rolnictwa, które nie ków i wielkich kapitalistów zblityli.ś- kształcenie kadr nowych demokratycz. 
wykazuje działalności, zmierzającej do my się bardzo do urzecrywistnienia tej nych działaczy gospodarczych i spół-
zwalczenia tej klęski. idei. dzielezych. 

Skar.iyli się w dalszym efo;gu chfopi Ale i dziś jeszcze znajdują się Indzie, Na zakońC'lenie ob. Pre!yd.e11t przy-
na dzialalno&ć dofowych ogniw Zwfa,z- którzy, nic nie robiąe, chcą osiągnąć naj rzekł delegatom, 11e przedstawione prz~ 
ku Rewizyjnego Spółtdzielni, który nie- wit:ksze z ·ski. Ci ludzie, wykorzystn- nich sprawy najdokładniej wraz z od
jednokrotnie hamuje rozwód spó'łdzielni jąc powojenne trudności &prawiają w powiednimi ministrami przestudiuje 1 
Zwi~,zku Samopomocy Ohfopskiej. dwiej mierze, że znaczna część dochodu postara si!E) s'łuszne i uzasadnione postu· 

DlliŻo miejsca po:świ.ęcono we wspól- społecznego jest przez nich przechwyty- laty zrealizować. 
nej dyskusji zagadnieniom spółdzielczo- wana, z krzywdą dla ludu pracującego. Po konferencji ob. Prezydent wdał 
śici na wsi, omawiano wszystkie jej Walka z tymi ludtmi, walka z wszel- się w rozmowy z poszczego,lnymi dele
światla i cienie. Przedstawiciele woje- kimi przejawami spekulacji, złodziej- gatami. DiUJiszą chwilę rozmawiał ob. 
wództwa warszawskiego zobrazowali stwa, szabrownictwa, korupcji, jest jed- Prezydent z ob. Piotrem Czapskim. mie
cięr.lik.ą, sytuacj1E) mieszkancó.w zrujno- noeześnie walką. o zwycięstwo idei de- szkańcem zniszczonej przez okupanta 
wanych terenów przyczćiłkowych. Zwią.- mokracji. wsi PHawa, kt6remu zbrodniarze nie
zek Samopomocy Chłlopskiej woj. war- Najszerszy udział mas ludowych w 11\ieccy zamordowali jednocześnie 5 sy
szawskiego pragnie odbudować na zasa- kontroli społecznej i piętnowanie czy· now. Ob. Czapski O'Powiadaa: ob. Prezy
dach samopomocy dwie wsie w powie- nionych na szkodę państwa i spore- dentowi o :byciu ch'lopów na zni ,7"70-
cie grójeckim - Winiary i Chojnów i czeństwa przestępstw, walka o oczysz· nych terenach przyczółkowych. 

Polityczne komplikacje w u 
w związku z · mowami Byrnesa i Wallace' a 

NOWY JORK (obs:ł. wł.). W wa· 
szyngtońskich kołach politycznych U• 
trzymuje się, że prezydent Truman 
znajduje się obecnie w trudnej sytua
cji. 

Po ogłoszeniu komunikatu począitko
wego, ż.e Truman popiera tezy W allace'a 
- koła prawicowe straciły doi.t zaufa· 
nie. 

Po drugim komunikacie, w którym 
Truman wyparł się poparcia W allace'a, 
Truman naraził si~ na niechęć kół le
wicowych i związków zawodowych. 

Obecnie panuje przekonanie, że Byr. 
nes i Wallace nie mogą. zostać w jed· 
nym gabinecie. Lecz prezydent Tru
man, pragn~ poprawić aytuację, nie 
zamierza dopuścić do niczyjej dymisji. 

Zawiadomienie 

Jakkolwiek rzecz się ma, mowa 
W allace'a wykazała powatmą. różnicę 
poglądów, panującą w fonie rządu Sta
nów Zjednocwnyeh. 

NOWY JORK (PAP). W uzupeł· 
nieniu sprawozdania z przemówienia 
Sumnera Wellesa podajemy, źe Welles 
zaatakował ostro plan szybkiej odbudo
wy Niemiec. 

W' tej chęci zdezawuowania podpi
sów, ja:kq ujawnia pan Byines i jego 
przyjaciele z reakcyjnych kół .wielko
kapitalistycznych Stanów Zjednoczo
nych i Anglii z łatwością doszukamy 
się przykrego podobieństwa z pier
;wowzorami niemieckimi, podobień
stwa do owego pogardliwego stosun
ku j·aki żywił „do świstków papieru" 
kajzer Wilhelm II i Hitler, a także nie
C:tórzy krótkowzroczni japońscy poli
lycy reakcyjni. Jak wiadomo ten lek
ceważqcy stosunek do własnego pod
J>'isu dawał im niekiedy chwilowe 
efekty, ale kończył się nad wyraz 
smutnie dla butnych i dufnych awan- o zebrani u 
tumików politycznych. Po złamaniu 
„świs~ka papieru" neutralności belgij
skiej udało się wojskom kajzera we
drzeć głęboko na tei"ytorium Francji, 
ale skończyło się wszystko„. W ersa
lem: Kapitul::xcjq bez zastrzeżeń za
płaciła Trzecia Rzesza za wiarołom
stwo Hitlera. Pod Pearl Harbour udało 
się Japończykom zatopić pewnq ilość 
statków amerykańskich, ale skończyło 
się to lekceważenie swego podpisu 
bardzo smutnie dla Japończyków. 

Rad Zakładowych 

Plan Byrnesa daje niemieckiemu 
sztabowi generalnemu i przywódoom 
pangermanizmu moiiliwość odbudowy 
potęgi militarnej Niemiec, oo kryje w 
w sobie za rodki nowej tra ··l':Ui świato
wej. 

Każdy polityk, który wszedłby na 
hiebezpieczne tory dewaluacji warto
ści podpisu odpowiedzialnych szefew 
rzqdów nie przyczyniałby się· sprawie 
pokoju i oddałby niewątpliwie złą 
usługę swemu narodowi, 

Albowiem w sp.zawach, od których 
tależą losy narodów nie można po
stępo~ ;według ..,j.aldch'lcol.W..iek prze 

W związku z tym, ie zebranie Rad I Przem. Wlóldenniczego zawiadamia o 
Zakładowych przemysłu włókiennlcze przesunięciu terminu powyższego ze
g~ nie moi~ się odbyć w dniu 18 wrz?· brania na dzień 19 września 0 godzi· 
śn1a, jak mformowaliśmy w „Głosie • 
Robotniczym" z dn. 17 bm., Za•·ząd Od· nie 14.00 w sali Centralnego Robotni· 
działu Zw. Zaw. Robotników l Pracow. czego Domu Kultury, Piotrkowska 243. 

Gratulacje Marsza1Ka Tito 
dla narodu bułgarskiego 

BELGRAD (PAP). Marszałek Tito 
przesiał na r~ce pr~zesa rady minlstrów 
Bułgarii telegr.am, składając mu w i· 

D 
• _ mieniu rzą.du i ~arodu jugosłowiańskie. z I s w n u m ·e r z e . . I go najserdecz~iejsze gr.a~aeje z ok~zjł 

dalszy ciqg powieści Milchell proklamowama re:ublllu w Bułgarb. 
SZ STA ,, PRZElfflN~LO z ll'IATRE/ff 66 AKCJA PREMIOWĄ 

fMłllłtłł'Hl ... UlllłltlllłłUUlllltllNlllllllUIHIHlllłllllUłllłlUlfffUłMllHIUUJllN ... ltlłllłłfł1olHIMł ...... IMlllłUlłł<fł ...... l ... łłl ... l ... „Mt«„tlllHnnll1t11M „Gł.OSU BOBOT"IICZEG('" 
mijających obliczeń poUtycznych" nikt niqdy nie próbował umniejszyć. K N I 
(Mołotow), My, Poler.cy, wiemy jak to należy upon r 1 I Tu chcemy podkreślić, że z trzech ocenić. • 
podpisów, które widniejq pod uchwa- Prawdziwych przyjaciół poznajeJ • I 
łami konferencji poezdamsldej w się po ich czynach. 

sprawie Polski. łyilko podpisu Stalina · 'Edwmd:Jłldalłfkl. Uiiiilllll-•-----------
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S f • G . • • Wyrok w Norymberdze 
'a n w o I e n n y w r e c 11 NORYMB:!A ~~~~=~oflojalnle do 

na Przyl•ęc•ie n•iepoz· ą· ·dane '_o kr· o-la wiadomości, że wyrok Trybunału Mlęd:ayna- _ rodowego w sprawie głównych niemieckich 
przestępc6w wojennych będzie ogłouony w 
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wrae•nia, 

- Londyn (obs.ł. wi.). Z Aten donoszą, 
it wicepremier rządu grecki.ego - Go· 
natas, zapo"--iedział ·wprowadzenie w 
Grecjl stanu wojennego na skutek nie· 
ustannyeh ~amieszek i niepokoj•ó.w. J ed· 
nocześnie donoszą o aresztowaniu 45-ciu 
czi:onków greckiej partii komunistycz
uej i zamknit:ciu kilku lokali partii, 

Zapowiedziany stan wojenny ma by~ 
ogłoszony tut przed dniem powrotu 
„króla" do Grecji - · w obawie przed 
rozruchami. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, te generalny sekre'tarz 
greckiej partii komunlstycznej, Nichols 
Zachariades zamieścił w oficjalnym or
ganie greckiej partii komunistycznej 
„Rizopostis" artykuł, stanowiący odpo
wiedź na „ostatnie ostrzeżenie", jakie w 
swej niedawnej publikacji dał komuni
stom premier Tsaldaris. 

„Nie przestraszymy się gr.6flh" czy
tamy w odpowiedzi Zachariadesa - „i 
czekamy spokojnie na rozwój wypad
ków, g-0towi do zgody, ale nie bezbron· 
ni". 

Nowy Jo1•k (PAP), Na wczorajszym 
posiedzeniu I-tady Bezpieczei1stwa dele· 
gat Związku Raiłzłeckiego złoiył wnio
sek, domagają,cy się, by Rada weziwała 
rziii<I grecki do za.przestania prowoka· 
cyjnych wystąipień na granicy albat1-
skiej oraz ·prześladowania mniejszości. 

Zwi1ą•zek Radzi€0ki proponuje, IŻieby 
Rada Bezpiecz·eństwa zaiż1ąitla(j:a od rui.r 
du greckiego: 1) aby zgodnie z art. 2 
Karty ONZ p1·zedsi~ziąd; kroki w celu 
zlikwidowania prowokacyjnych wystą· 
pień. czynników monarchistycznych na 
granicy albań.sko-greckiej; 2) aby za• 
przestał rozsiewania tendencyjnych po· 
gr.iosek co do rzekomego stanu wojny po· 
mi1i,chy Albanią i Grecją.; 3) aby zaprze. 
stał prześladowania mniejszości naro
dowych w Grecji. 
Zwi.ąiz·ek Radziecki za:ż1ądail ., aby skar

ga w sprawie zagrożenia pokoju przez 
Greej~ ipozosta~a na porz,ąd.ku obrad Ra. 
dy Bezpieczeństwa dop.ólk.i rm\:d grecki 
nie zastosuje się do zaleceń Rady. 

Nast.ęipnie delegat Ukrainy Manuil
ski wyste;pilł z ostrym atakiem '{Jrzeciw
k-0 delegatowi Holandii Van Kleffenso
ą1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 . 
Taborek uniewinniony 

z zarzutu współpracy z Gestapo • 
Wczoraj przed Sądem Specjalnym stcxnqł 

!nany w Łodzi sportowiec, Czesław Tabotek. 
Naleźqc do klubu sportoweg~, sekcji bok

serskiej, dzię_ki swej doskonałej kondycji fi
zycznej, wybił się na wicemistrza Polski w 
wadze piórkowej. Rok 1935 był pełnią roz
kwitu kariery Taborka, gdyż brał udział w 
meczu Polska - Niemcy, jako wicemistrz. 

Po działaniach wojennych 1939 r. Taborek 
Wrócił spod Warszawy do żony do Strykowa 
i zaczqł handlem zarabiać na życie. 

Złapany w obławie w 1940 r. został wysla
tly na roboty do Niemiec gdzie pracował do 
15 października 1943 r. 

Po nalocie na fabrykę uciekł z Niemiec do 
Łodzi i ukrywał się niemeldowany u matki, 
na Pomorskiej. 

,,;i, oskariż11dą1c go o gwa~cenie Karty I . Prz,ewodnicZią>cy del·egat Polski Lan- Z Berlina donoszą, że sojusznicza rada 
Bezpieczeństwa. ge rozsądził sprawięi, wzywają1e Manuil- kontrolna postanowiła, że data I mlelsce eg• 

Przerwał mu delegat brytyjski, któ· skieg;o ~o kontynuowania swego prze- zekucji głównych niemieckich przestępców wo 
ry zaznaczy~, 1110 prof. Manuilski zosta·l mów1ema. l•nnych będą podane do wladolńoścl publi-
zaproszony do stolh1 obrad w oelu prze- Manuilski podkreiśliil., rżie komisja pr-0- cznej dopiero po wykonaniu wyroku. 
dyskutowania sprawy Grecji, a nie pro- ponowana przez Van Kleffensa dla roz- Po ogłoszeniu wyroku rada sojusznicza 
cedury, obow~ą.zują.cej w Radz.ie Bezpie- patrz~nia .wniosków, jest sprzeczna z wyda specjalny komunikat. 

czeństwa. prz.ep1sam1 .Karty. . I Pr6c& komunikatu ogłoszone będą moty. 
W 6,wczas delegat radziecki Gromy- N aste,ipme delegat Polski ambasador wy wyroku 

ko Ol~wiadczyił, zie sir Alexander Cado- Lange, przekazuj1ąc po mi·eSi<Gicznej pre- E. . h b d • 
gan nie poraz pierwszy przerywa dele- zydenturze przewodnictwo Rady amba- 1580 0V8f przy ę Z18 
gatom i czas najwyiżiszy po'ł()lźiy.ć kres sa,do1:owi ~romyko, wygł:oi!ilł przem6~ · do Triestu„ · 
takim zwfczajom. wieme polzegnalne. • 

Walka o naft~ trwa! 
Pod osłonq bombowców szuka sitt nafty 

na Sumatrze! 
MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Tass Według innych doniesień w okręgu Palem. 

z Balawii, przedstawiciele amerykańskich to· 1 bang na Sumattze wojska brytyjskie konty

warzystw naftowych przygotowują się do prz~ nuujq operacje pn\łc!Wko jednostkom indo. 
prowadzenia próbnych wierceń l eksploata· . . . . . 
c)l pól naftowych na Sumatrze. Rozpoczęli nezy1skim. Na Jawie 1 Bal! toczą się walki 

oni werbowanie robotników dla odbudowy między wojskami holenderskim! I Indonezyj

rafinerii naftowych w Palembang. skim!. 

Rzym (PAP). Dziennik „Mesagero" 
donosi, że po wizycie w Niemczech gen. 
Eisenhover odwiedzi r6'wnie~ Krainę 
J ulijskll• Przyjazd jego do Triestu spo· 
dziewany jest oko}o 20 września. W 
zwfo,~ku z tym, jak donosi dziennik, 
Pl'Zeprowadzone są dute zmiany w roz. 
lokowaniu wojsk amerykańsklch nad 
Morzem Sródziemnym, a szczególnie w 
Krainie Julijskiej. 

Swiatowy Kongres Lekarzy 
BERN (PAP). W Bazylei rozpoczęły s!ę ob'· 

rady kongresu lekarskieg'o, w lc!órym bierze 
udział 300 osób. Wygłoszono szereg re!era-· 
tów, w których omówiono zdobycze współ
czesnej medycyny. 
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Po oświadczeniu Mołotowa 
·Jasne stanowisko radzieckiego męża stanu wywołało 

na Niem.cach piorunujące wra,żenie 
BERLIN (PAP). Oświadczenie mini- }'1rażenie. 

stra spraw zagranicznych ZSRR Molo- Stwierdzają fo również 1 tutejsi 
towa na temat niencuuszalności obec- przedstavriciele prasy zagraniczne~, 
nej granicy niemiecko-polskiej wy- podkreślajqc, że oświadczenie radzie
warło w Berlinie wręcz , pio.runujqce ckie zadolo ciężld cios kampanii anty------
„Czarna ręka" w Berlinie 
Młodociani hitlerowcy skazani za akty terroru i sabotaż 

Londyn (obsL wt). Z Berlina tlono- nia aktó·w terroru i sabotaiż1u, ski€rowa
szą~ iż. odbylł si·G1 proces bandy 9 młodych nych prz€ciwko radzieckim wojskom o
Niemców, których herszt - niejaki kupacyjnym. Herszt baudy zosta~ ska
Ho1:st Schultz, liczy lat 17. Młodzien- zany na śmiere, pozostałiych 8-iu czilon
cy ci stanęli przed sa,.dem w radzieckiej kó-w bandy „Czarnej l'lęiki" sk1w1 11 0 na 
cz·~i~ci Berlina pod za;rzut.em upra1via- dtngoletni-e wkóenie. -----

polskej tych kół niemieckch, które co
raz zuchwalej kwestionowały stalość 
granicy nad Odrą· i Nisq. : - .., „ ,,.., 

Jasne stanowisko mjnistra Mołołc;l.;;;;: 
wa niewątpliwie silnie podważy nie
miecką propagandę rewizjonistycznq, 
podsycaną w ostatnich miesiącach 
proniemieckimi wystąpieniami niektó
rych czynników anglosaskich. W sze
rokich kołach niemieckich znikły nad
mierna nadzieje, rozbudzone mową 
ministra Byrnesa. 

Zakłopotana prasa. niemiecka prze
milcza niektóra ważne ustępy oświad 
czenia ministra Mołotowa. 

Zwycięstwo lewicy w Szwecji 

Nowy Porządek W Europl•e SZTOKHOLM (Obsł. wł.) Po intensywne! 

· · . ~::;::~:;=~::::! :;11:;~1~~ :ió~~::c~;r~ 
Poseł Zl.11iacus kry1yku1•. polllykę rzndu dotychc~asowych Iezultatów partia SOCjal-de-

""'l mokratyczna nadal IOzporzqdza największą 

angielskiego ilościq mandatów. Prasa szwedi:ka wlefe uwa. 
. 'd gi poświęca wzrostowi wpływów parłll komll* 

Praga (PAP). Pose1ł angielskiej Par- ni.ej demokracji parlamentar·ne;i z i eą. 
tii Pracy Zilliacus, któ·rY w swej poch'-0- rewolucji &wiatowej. nistyczneJ, która zdobyła około 400.000 glo-
1ż,y po Europie zatrzyma!Ł si'e w _Pradze, Socjalizm, bez którego nie m0'2.e si1ę sćw oraz powiększyła swój stan posiadania 
udzi·elH dziennikarzom wywiadu na te· Europa obej1ś1ć, jest jedynym funda- o 73 mandaty. 
mat w'lasnych obserwacji, uzys1rn12_ych mentem, na któ.rym może by-ć. wzniesio- Socjal-demokraci w dalszym ciągu sta-
w czasie pobytu w Jugosławii, Bml.ga- ny trwa..!y pokój. . nowiq najsiln!ejszq partię. Na listy ich pad· 
rii i Czechosłowacji. W dalszym ciągu poseł ZiUiacus wspo ło bowiem około półtom mlliona głosów. Na 

P l Z.11. t . d •11. • E mnia~ o opozycji, jaka ostatnio wzrasta -k 1 6 dł j d 1 486 000 1 6 W jak\ś czas po tym poznał przypadkQwo • ose. . l i.acus s. Wl·er· 211, ize w .u- w szeregach Labour Party. W wielu re- onserwa yst w pa o e yn e . g os w. 
agenta gestapo Pisarkiewicza vel Pisarka, ropie. k.ap1tah~m lez,y w gruzach, a ~e- zolucjach powtarza się' pytanie, dlacze- W porównaniu z poprzednim stanem posia· 

który za 3.000 marek wyrobił mu arbeftskattą go mH~J sce zaJ•ąił nowy po1·zą.dek SOCJa- go do tej chwili i:>Mtora miliona An~li- dania stracili oni 73 mandaty. 
i zatrudnił w firmie Masoch przy ul. Andrzeja. lis tyczny. Obecnie . chodzi przede wszy. - , k&w pozostaje pod broni1ą, a dalszych W stolicy SzwecJi socjaliści I komunlłcl 

P , . J b ł . 
1 

stkim o to, w jaki sposób na grnncie pól!'. miliona pracuje nadal w r 1·zem y;:He rozpotządzajq bezwzglr;dnq większcściq. 
o zakonczenm wo ny Ta orek zg os1l s ę europe 'skim uzgodnLć pojęicie zachod- zbrojeniowym. 

do pracy w wojewódzkim urzędzie Bezpie- 1 J TASS. prosłule kłamstwa 
czeństwa. '" 

K • k I N 7 MOSKWA (PAP), Dzisiejsza prasa radzieć-Wkrótce, na podstawie poszlak, został os
karżony o współpracę z Niemcami. 

Akt oskarżenia zatzuca Taborkowi, że za 
namowq Ji'isarkiewicza zaczqł pracować w 
gestapo, jako DI. 728 i cieszył się względami 
szefa gestapo - Bayera. 

Zeznania świadków oskarżenia, areszto
wanych przez władze polskie, funkcjonariu
sza gestapo, Will Zilkrlgela ł dozorcy wię

zienia na ul. Kopernika Wagnera, zarzutów 
nie potwierdziły. 

Zilkrigel zeznał, że słyszał o agencie DI. 

728, lecz nigdy go nie widział, gdyż pracow
nicy gestapo nie znal! się między sobq._ 

Zeznania świadków obr'ony wypadły ko· 
rzystnie dla oskarżonego. 

Sqd , nie ustaliwszy dowodów winy, un!.a. 
winni! Taborka. 

0 m U n I ' ~ l'lf/I r ka zamieszcza sprostowanie agencji Tass 
~ . treści następujące~ „Amerykański dziennik 

Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej „New York Times'' zamieścił w tych dniach 
depesze swego korespor.-1enta w Rzymie za-

Nudzwyczajna komisJa w ł.odzl, komuni· li. Starostwo Grodzkie Północno· ł.ódzkle wierającq wiadomości o tym, iż dwa pułk! to-

kuje ponownie, że przyjmuje jed'ynie zbiorowe '1 ul. Limanowskiego 40. syjskie znajdują się rzekomo w Albanii i IOZ
wnioski od Rad Zakładowych, fabryk i zak- III. Starostwo Grodzkie Południowo-ł.ódz- kwaterowane sq wzdłuż gxanicy greckiej l 

ładów pracy oraz od Kół Związkowych lnsty-1 kie uL Sta~zica 110. że wyspa Sasono została rzekomo przekaza
tucyj lub urzędów. Wszystkie przydzlaly mieszkaniowe wy- na w tajemri cy przez Albanię Związkowi Ra. 

Zbiorowe listy winny być składane w biu- ! dane przez Oddziały Kwaterunkowe Starostw dzieckiemu i przekształcona w wielką bazę 
rze Podawćzym NKM (ul. Piot1kowska 113, I p. I Grodzkich .winny być potwierdzone przez NKM lotniczq oraz szereg innych tego _ rodzaju ba" 
front). · okrqglq pleczęclq i podpisem przewodniczą- jek. 

PoJedyńcze wnioski mieszkaniowe, wobec cego RKM. Tass upoważniony zc431ał do stwierdzenia, 
nawału zgłosze(!, NKM przy)muJe Jedynie za Wszelkie za!alenia na czynności władz że wszystk.ie le wiadomości sq od poczqtku 

pośrednictwem Oddziałów Kwaterunkowych \kwaterunkowych w sprawach dotyc,zqcycb lo- do końca zmyślone I· mają najw!d'ocznlej na 
wla•clwych Starostw Grodzkich: kali zamieszkc:rlych; winny być &głasza- '•a celu usprawiedliwienie i zamaskowanie pro. 

I. Starostwo Grodzkie Sródmieisko-ł.6d&· plimle 4o Biura Podawczego HEM. wokaćyjnej działalności greckich monarcho. 
kle, uL &-ao· Slerpllla li. ·laszystów na granicy albańskiej". 
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Dobrze i ofiarnie . pracuje 
kolektyw robotników i pracowników gazowni łódzkiej 

Kiedy-ś przed wojna, ogromne afisze I dujemy nowe piece, od nich przeciei dzienna, pozwala na zaoszczędzenie w I nie, pozostaje natomiast koks, któ1·y po wielkich miast głosiły, ż.e „gaz to czy- zależy udostę'!mienfo gazu jeszcze 5 ty- nocy gazu i czerpanie ?' tej rezerwy w zgaszeniu idzie do sortowni. Po wyj-sto,M, oszczednoM i wygoda". siB,com konsnment6w w ŁoclzH" dzieli, produkcja bowiem dzienna nie ściu z komór ochładza siię do tempera-! tak jest w istocie. Gazownia ma plany szeroko zakro- starczyłaby na zaopatrzenie w gaz tury pokojowej, usuwa sie z niego amo-Wygodnie i czysto jest, gdy otwie- jone, jej di0}ŻJilością jest n-ie tylko zaopa- wszystkich konsumentó.w, Noc daje niak, szkodliwy dla armatury i instalarają-0 kurek gazowy wystrzela w górę trzenie w gaz jak najwiię1kszej ilofoi lu- około 12 tyslęicy metrów zaoszczędzone- cji, za pomocą.i rury darniowej, pochiap'łomień o zielonkawo-niebieskim kolo- dzi, ale i najlepsze wyzyskanie produk- go gazu, który wespół z wyprodukowa- niaj·ącej szkodfoni substancje. Gaz czyrze i ogrzewa w błyskawicznym tern- tów ubocznych, to znaczy sm(1ły, kok- nym we dnie zaspakaja potrzeby mia- sty, zdolny ju·ż· do użytku, tłoczy' się w pie nasze posiHi:i, łazienki, mieszkania. su itd. sta. zbiornikach, skąd zostaje rozprowadzo-I przy tej czystej pracy nie domy- Najbliiższe plany Gazowni są.: wy- Podobnie jest z dniami i z porami ny do miasta. Tak w Dgólnych Z<ll'Y· śilamy si.ii:. nawet jak brudno i goriąico, kończenie odczyszczalników gazu oraz roku. Sobota jest maksymalnym dniem sach wygląda proces tworzenia si·ę jak duszno i cie,1zko jest tym, którym pieca sześciokomorowego z m01żJiwością. ZlJ.•*Ycia, niedziela - minimalnym, wa- gazu. gaz zawdzi·~zamy. W odr.ćiŻIIlieniu orl produkcyjna. 15 tysięcy m sze.ściennych bania między latem a zimą są ogromne. Tak bardzo prosty w s'rowach, a tak swych kolegów z wielu innych gałęzi dziBDnie oraz zainstalowanie dźwigu Gdy lutem produkcja dochodzi w dzieI1 skomplikowany i trudny w produlrnji. przemyslłu robotnik Gazowni pracuje elektrycznego. do 31 tysiięcy m sześić, w zimie w ten Szczególnie w czasach powojennych, w w kurzu, brudzie i zaduchu. Albo pod Gdy pytam opxowadzaj1a,cego mnie sam dzień tygodnia wynosi ona 43 ty- dobie szalonych brafoów transportociśnieniem gazu. albo między przewo- po Gazowni o taryfę za gaz, słysz~ za- sią.ce m sześć. wych i opałowych. Toteiż, jako wielkie darni, praca jego jest c~rż..ka i niebez- dziwiaj.a;cą. odpowfodż. Okazuje się, oo Dzif,·ki uprzcjmo'.śei oprowadzaj·a.ce- osiiągniięeie Gazowni Mdzkiej ocenić pitlczna. CZ·~iSte narzekania na wysokie oplaty są go mamy możiność poznać proces musimy takie fakty jak uruchomienie I przy tym wszystkim robotnik Ga- o tyle nieistotne, rlie Gazownia Łódzka wytwarzania gazu. Oglą1damy naj- dla celó.w ratowniczych gązowni wodzowni nie !Żali się. Nie jest lepiej opiła- nie będąc instytucją. rentowrua;, skalku- pierw ·wegiel jako 11odstaw;ęi produkcji. nej, oczyszczeńie zbiorników. Już dziś cany od innego pracownika, a jednak lowa!J:a cenę po 2,50 zam szeŚrĆ. dla pra- Jest to węgiel gazowy, koksowniczy, Gazownia ma mOIŻlllO>Ś.ll gospodarowania ~konuje swoj1a, czynnośić z wielką mrjącycb, poniżiej ceny kosztu, któ;ry który w pierwszej fazie sma·ż1y się w tern gazem, aby w wypadku jego braku w ofiarnościią, pracująic lepiej ni-n przed kosztuje 2,60 od metra samą. gazowni1ęi. peraturze 1200 stopni w komorach, wy- któcrymś ze zbiorników miasto nie zowojruą., co wykazuje sucha statystyka Niemniej interesuj1ącą. sprawa,. sa; du- twarzają.c gaz. Jest to proces suchej sta:l.o odci!ę1te od sieci głió.wnej. Brak galiczbowo mówiia,ca, ie jeśli przyją,ć, iii iże wahania, jakie zachodzą. w konsum- destylacji, przy której powstaje smoła zu nie grozi nam więc. Pamiętajmy, żie przed rokiem 1939 produkcja gazu wy- cji gaz.u w ró1tnych porach roku i w jeszcze w postaci brwznwej pary. Gaz J mamy to do za wdziięczenia dzielnym nosił'a 100 na minut~ przy stanie 396 poszczególnych dniach tygodnia. I tak I surowy, o temperB.iturze do 800 stopni, pracownikom i dyrękcji Ga·zo.wni 1!odz-ludzi, dzi1ś przy tym samym stanie lu- konsumcja nocna, o wiele mniejsza ni!ż z komór odprowadza sif> na oczyszcze- kiej. J. Szczepańska. dzi wynosi 158. 111 'I ' I I I I u .. 1 I 1.1 I 11:111 ·1 I I I l>I I I .... 1.u.11 111 I I I 1111 ITI 11 I 11 I Ul.li 11 I I 1111111111.11 I.I I I I I I I.I I I I I I 1.1 I 11111.11.1 I ITI I I I I I I I I I I 111 I I ii :I I ... I I I I I I I 1111 I 111.1, I.li.li I I I.I I 1.1 I I 1..11 Trudno oprzeć się wzruszeniu, gdy 
chod:z.ąc mi~dzy czarnymi, dusznymi 
halami Gazowni, paitrząc na spracowa
ne r·Ęiee robotników i na ich zm!J'Czone 
twarze słyszy si1ę. jedynie troskę, nie 
osobista,, ale troskę o rozwód ich insty
tucji. Robotnik Gazo·wni zamiast mó
wić o swych bo1ą~zkach, martwi sią 
brakiem gazomierzy, których u nas sią 
nie fabrykuje, o niedostateczną. ilość 
węgl~. o trudności transportowe. 

Jego chlubą. natomiast jest fakt 
wielkiej wagi, ż1e Gazownia łódzka 
przekroczyła o 78 procent produkcj•ę 
:orzedwojenną. Tego nie omieszka z du
m11: oświadczyć ka7Jdy pracownik Gazo· 
,,ini. 

Jedynymi ludźmi, w stosunku do 
któirych robotnik ma pretensje - to 
Niemcy. „Zabrali nam najczulsze in
strumenty - przyc1ą.gacze gazu, które 
Z'llależliśmy paitem porzucone w rowach 
koiło Łasku, niech ich.„" tu niezbyt wy
kwintne przelde'ństwo us~puje miejsca 
pełnemu troski pytaniu: ;,Kiedy wybu-

• 
Na marqinesie 

U n~s i gdzieindzieJ 
Narzekamy często i słusznie na roz· 

panoszenie się w naszym tyciu - spe· 
ikulantów:, szabrowniklJw, 1łodziei gro· 
sza publicznego i wszelkich w ogóle a· 
społecznych 'typów. Ręce wprost opa
dają. i czarno się robi pr.zed oczym 
wobec ogromu deprawacji powojennej, 
wobec bezmiaru ludzkiej nikczemności. rrak to wygląda u nas, ale jak jest 
'dzie indziej? 

Według danych Centralnego Biura 
Policji Sledczej w Stanach Zjednoczo
nych, 6 MILIONOW AMERYKANOW 
j(JTRZYI\IUJE SIĘ Z KRADZIEZY 
I P ASO~YTOW ANIA na ~yciu gospo
ldarczym kraju. Oto cyfra na prawdę 
izastanawiają1ea. 

A. przecier.i; Stany Zjednoczone - to 
• Polska. S.tany Zjednoczone sąi po

ym mocarstwem i n~ijbogatsz·ym 
jem ~wiata. W Stanach Zjednoczo
h nie ma ani zburzonych przez woj· 
miast, ani pól zaminowanych, któ

Y h uprawiaić nie mowa, ani grobó;w 
;masowych, kryj11,cych proc·hy i kości 
~ilionów m~zenuików wrogiego najaz
@u. Ponadto Stany Zjednoczone są pan
!Btwem rządzonym według wzorów tzw. 
~~okracji zachodniej i kapitalistycz.. 
~na „inicjatywa prywatna" ma tam nie
·ograniczone pole do popisu. 

A. jednak w tym błogosławionym 

e
dawało by się kraju n.ż 6 milionów O· 

bywateli utrzymuje się z kradzie"i;y i pa. 
Ożytni_etwa gospodarczego!„. 

Ten ~fakt nie może by6, oczywiście, 
uła nas pociecha,, ani - Broń Bor.e! 

ł
chł)tą. do brnięcia w bagno demorali· 

acji. A.le ten fakt powinien powiedzieć 
iele naszym „malkontentom", którzy 

.:w bezmyślnej pasji i szaleńczym zaśle
r~ieniu gotowi są. twierdzić, !ie wszystko 
~o dobre - to gdzie indziej, zwłaszcza 
w renomowanej „demokracji zachod· 
niej"! Tak bynajmniej nie jest, szan o· 
w.ni panowie „malkontenci". 

B. D. 

Szlachetna inicjatywa 
Robotnicy Państw. Zakładów Włókienniczych r 8 (d. Biderman) 

pracują przy odbudowie Warszawy 
„Warszawę odbudowuJemy siłami całego I odbudowy całego I.raju, nie 1kqpią grosza 

narodu" oto oświadczenie często spotykane. na odbudowę Warszawy l czynem udowad-
Robotnlcy „Pali1twowych Zakładów Włó· nlajq swóJ patrioty.am. 

kiennlczych Nr. 8'' w praktyce wykazali, :te W tym tygodniu pomagali kochaną War
nie Jest dla nieb czczym frazesem. W nawę z gnizów oczyłclć własnymi, 11praco· 
swoim czasie podpisali jedni z pierwszych wanymi dloliml. 
potyczkę narodową, która przyczyni się do Z lnlcJatywą w dantm wypadku wyszedł 
łllłlł111111łllllUllllllllJlllll1111111łUllłllllllllll11111111111111111111111111łlillHlłlllłlllllłllll111łllllllllllłltfłllllltlllllłlłllłllUlllJlllllllllUlllllllł1łlllłlllllll11 

lnlerpelacje naszych Czytelników 

Jak temu zaradzić? 
Na marglniesie notatki w „Glosie Robot

niczym z dnia 13 bm. o mającym nastąpić 
wkrótce przydziale obuwia dla dzieci, pro
Hę nie odmówić zaml&11czenla w swym pi
śmie uwag następu)qcych: 

Dlacsego przydział obuwia dla dzieci ma 
nastąpić w g kartek dziecinnych z m-ca lipca 
b. r.? 

Dotychczas, Jak wiadomo, nie było 1ale
celi ze strony Wydziału Aprowizacji l Handlu 
Zarządu MleJsklego na przechowywanie kart 
żywnościowych z ubiegłych miesięcy, - o 
zamier1onym zaś przydziale obuwia dzie
cinnego na kartki lipcowe dowladuJemy się 
narazle nleofit~~nie dopiero w m-cu wrze· 
śniu. Stąd teź nlewqtpliwle spory szereg 
dzieci skądinąd uprawnionych do przydziału, 
okaże się poszkodowanych, - a to z te) 
przyczyny, źe kartki lipcowe po wykorzy1tanlu 
jako niepotraebne, zostały znlszc1one. Nie 
chcemy posądzać Wydziału Aprowizacji I 
Handlu, by tą drogą dążył do zmniejszenia 
liczby korzystających z przyd1lału obuwia. 

Wydziału Aprowizacji l Handlu miałyby być 
niesłusznie poszkodowQne, dać Jednakie mo· 
:mwość realizacji przyd1iału obuwia dziecin
nego mimo utraty kartek lipcowych, bądź to 
diogą odpowiednich 1aiwladcaeń wystawlo· 
nych prae1 zakłady pracy, bądź tel na pod
stawlilejestru kartek iywnoicłowych, pro· 
wadzonvch przez po11czeg6lne sklepy ro1-
d1lelcae. 

Sprawa jHI ważna, jeźell waiqć pod uwa· 
gę zbllżalący się okres zimowy I ceny obu-
wia wolnorynkowego. · 

Również na przyszloić wskazanym byłoby 
aby w podobnych wypadkach :Wydalał Apro
wizacji l Handlu zawczasu zwracał uwag• 
posiadaczom kartek :tywnośclowych, w k .i!
dym razie nie pó!nlej, nlź przed .iplywem 
waźnoicl kartek z danego ml&1ląca, wzgl. o 
Ile to nie nastąpiło, by dokonywał µuyd:;:Ła· 
lu w/; kartek z bielącego miesiąca. 

JAN SIEROCif.lSKI 

Wydaje się zatem 1łu11nym, by osobom, 
które na 1kutek powyższego nledoclqgnlęcla I 

Ojciec trojga w sposób powybzy 
nl&1łu11nle po11kodowanego 

rodzeni twa 

Hodowla drQbnego inwentarza 
na terenie Łodzi winna być dozwolona 

Obecnie odczuwamy w11y1cy brak mięsa, I mleka, które dać nam mo:te koza, mleka tak 
tłuszczu, a najl>ardzlel brak mleka dla na· cennego dla 1uchotnlcH), pracu)ącet ł.od1L 
szych dzlecL Rząd robi wszystko, by uprzy- Zaka1 hodowll, Jako godzący w 1drowle 
stępnlć ludziom pracy te dellcytowe arty• I budiet robotnika, winien być cofnl1tty, albo 
kuły, Jednak władze woJewódzkle i 1taroścl6· zmodyfikowany w ten sposób, oy zezwalał 
skie często paraUżujq zamierzenia Rządu. na hodowlę robotnikom l ludzlom pracy, o ile 
Wyraźnym przykładem takiego postępowania hodowla będzie prowadzona racjonalnie l 
jest wydcrne na terenie miasta Łodzi przez zachowane będq warunki higieny. 
Wydział Weterynarii Urzędu Wojew6dztwa 
Grodzkiego zarządzenie w sprawie hodowli 
świń, krów 1 kóz. Wydział Weterynarii za
brania hodowli kóz, nie zapewniwszy uprze

Apeluję więc na lamach pocntnego orga
q_u „Głos jłobotniczy" do wszystkich czynni
ków miarodajnych, by zajęły sht tym krzyw
dzącym robotników I pracowników 1arzą-

dyrektor Gross, klórq z źarem podchwycili 
robotnicy. Zgłosiło się chętnych kilkuset -
rwali się do wyjazdu męźczyźnl, kobiety I 
najmłodsi. Niestety były dwa auta, na któ
re z wysiłkiem wpakowano zaledwie kllku
dzleslęciu robotników. 

Tow. Klimczak, sekretem: PPR, dwa dni 
przed wyjazdem zasięgnql w War11awle ln
lormacjl I porozumiał się co do w11ystklego 
W niedzielę o god1. 8-ej 1aczęla 1lę zorga
nizowana praca. Siedem aut z nar1ędzlaml 
przy1lal BOS. Wy1Hklem robotnlk6w Blder• 
mana Jeden odcinek Jezdni przy ul. Chmiel• 
nej zo1tal oczyszczony. Plęćdzleslqt aut zala• 
dowanych gruzem robotnicy wywleżll za mia· 
sto i wysypali do dołów. Pracowano ochoczo 
i radośnie. Nie widać było podziału na par. 
tle. Z Jednakowym zapałem pracowali pepe• 
rowcy, p•p&1owcy l bezparlyJnl, starzy, mło
dzi i kobiety, Pięćdziesiąt aut gru1u, to kro• 
pla w m.orzu zniszczeń Warszawy - to fakt. 
Ale ta. maleńka cegiełka dołożona do odbu
dowy Warszawy przez robotników Blderma• 
na wskazuje nam, jak wiele ofiarnego wy. 
•iłku można wykrzesać z naszego 1poleczeli• 
•twa pracującego dla celów odbudowy 110. 
llcy. 

War11awlacy witali robotników łódzkich 
z całego 1&rca. 

Robotnicy PaJ\stwowel Fabryki Wł6!clen· 
nlczej Nr. 8 pl1tknym czynem dowiedli Jak 
moina pomóc zrujnowane! War11awie. Nie 
słowem. ale czynem solidarnym. Nie wąt
pimy, że robotnicy wielu Innych fabryk ló• 
dzkich nie zechcą dać się ubiec robotnikom 
Bldermana I z równym zapałem wezmą udzlał 
w odbudowie ukochane! naszej stolicy. B 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111> 

Kronika kulturalna 
Instytut Fryderyka Chopina w Warszawie 

przyznał pianiście T: Zmudziiiskicmu jedne~1u 
z laur~atów konkursu elimlnacy jncgo na Mię
dzynarodowym Kongresie Muzycznym w Ge· 
newie, styp<!ndium miesięczne w wysokości 
zł. 3000 na dalsze studia i przygotowanie się 
do Międzynarodowego Kongresu Chopinowskie· 
go w Warszawie w r. 1949. 

• 
Warszawski Urząd Wojewódzki i Związek 

Zawodowy Artystów Plastyków zorganizo
wali objazdową wystawę malarstwa i grafiki, 
która urządzana j~st w szeregu miast woje
wództwa warszawskiego. 

• W Poznaniu istnieje muzeum lnstrumen· 
tów muzycznych, posiadające zgórą sto eks· 
ponatów, . poczynając od czasów najdawniej
szych. 

Mazeum jest obecnie porządkowane, a część 
okazów uszkodzonych podczas wojny zostało 
naprawionych. 

• 
dnio mleka dzieciom, starcom l chorym Łodzi 
pracującej. Zabrcrnla 1lę hodowli ludziom ł daeDltiJD. 
pracy, w okresie głodu mięsa, tłuszczu, a 

W lokalu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej w Lublinie otwarto wystawę „z życia re. 

Hodowca drobnego tnwentaraa. publik ZSRR'', ilustrującą w szeregu fotografii 
. · Ucitomontaży życie ludów Związku Radzi~ nade wszystko mleka. Trzeba nam zdrowego .ANDRZEJ Sl!ASIU ·.~ 



, 
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Zagadnienie naszych granic nie jest triotycznych zamierzeń i ppsunięć kie- cześnie __:, w skierowanym do obcycti w stosunku do Polski, dlatego, że Pol· 

dla nas przedmiotem dyskusji. Nie rownictwa PSL1 korespondentów· oświadczeniu-spra- sk:x w pierwszym rzędzie musiałaby 
możemy dyskutować o tym, czy mamy Prawdziwe oblicze PSL ukazała wę „wyborów". za.płacić koszty polityki odbudowywa 
prawo żyć, oddychać i rozwijać się. „Gazeta Ludowa" w swej pierwszej Niewątpliwie i „Gazeta Ludowa" nia Niemiec, to znaczy polityki, która 

Bronimy tego prawa. ze spokojem, ocenie mowy Byrnesa, ocenie oświe- pójdzie śladami prezesa PSL i gdy tyl- stanowi główny i podstawowy waru„ 
który daje nam niewzruszoną pewność tlonej już dostatecznie na łamach na- ko opadną nieco fale oburzenia i pro- nek dalszej realizacji tych dalekosięż.., 
zwycięstwa. Płynie ona stąd, że: s~go pisma. testów z powodu mowy p. Byrnesa, nych planów. 

po pierwsze - sprawa nasza jest W tym pierwszym odruchu „Gazeta zacznie łączyć „obronę granic z„. wy- Dlatego potrzebna im jest Polska. 
słuszna, Ludowa" była szczerGr,, wierna swojej borami. słaba, chwiejna i rozdzierana przez 

po drugie - mamy za sobą zdecy- linii i konsekwentna, chociaż.„ nie- wewnętrzne konflikty, dlatego potrze-
dowaną wolę całego narodu, zręczna. Koszty tej niezręczności bę- Wie~y dC?~,rze, .co po~. tym słowem bny jest im u władzy w Polsce kieru-

po trzecie - opieramy się o pew- dzie jednak musiała zapłacić sama .. r~zumie P· Mikoła1c;yk ,1 J~go zwolen- nek i partia, gotowa do kapitµlowa.nia 
nych i silnych sojusznikó.w, Tymczasem p. Mikołajczyk okazal mcy,, z;'ł~szcza, ~dy m~wią d~ prz:d~ przed żądaniami zagranicznych „przy 

po czwarte - siły przyjazne nam sq się mądrzejszy od redaktorów swojej s~aw:icieh zagranicy. VY_1emy, ze w l~ll. jaciół". 
potężniejsze od sił nam wrogich. gazety, mądrzejszy w tym sensie, że Ujęciu wybory oznaczaią kura.telę on- Taką partią jest w Polsce PSL. Jest 

Siły pokoju mają przewagę nad si- lepiej odgaduje intencje swych moco- cych i wrogich nam czynników, tych .nią obiektywnie, tzn. 1 niezależnie od 
łami wojny, gdyż na straży pokoju dawców z Wall Street i City i lepiej samych czynników, które atakują na- tego, czy jej „poszczegolnym członkom 
czuwa wielkie mocarstwo, najpotęż- wie, czego się po nim spodziewają. sze granice, wiemy, że ich ,wybory" i działa.czom podoba się, czy też nie 
niejsza na świecie armia lądowa or-:1z Nauczyły go widać tego długie lata oznaczajq utorowanie drogi do wł~- podoba się rola agentów międzynaro
niewyczeripane rezerwy w postaci pobytu w Londynie i osobiste kontak- dzy dla reakcji z faszystowskim pod- dowej reakcji i wielkiego zagranicz
milionów ludzi pracy na całej kuli ty, na.wiązane na tamtejszym terenie, ziemiem włącznie. Wiemy, że w ich nego kapitału. 
ziemskiej. Nie wolno nam jednak za.- co przyniosło mu wątpliwy zaszczyt marzeniach wybory oznaczają, z gruh . PSL jest obiektywnie partią kapitu
pominać, że wrogowie pokoju i wro- występowania wobec elementów o- sza biorąc, powtórzenie doświadcza- ..l=i:cji :wobec świa.towej reakcji, po 
gawie naszych granic mają również parnych we własnym stronnictwie, w nia greckiego w Polsce. ,pierwsze dlatego, że przeciwdziała 
swoje rezerwy. roli "czynnika lepiej poinformowane- 0 to chodzi, tego chcą i tego żąda- sfcibilizacji i łączl'.' się z czynni~ami 
Wśród nich bynajmniej nie naostal- go". (Pamiętamy tę argumentację z jq ich zagraniczni mocodawcy. To jest ,;haosu, rozkładu· i awan!ury, udziala:

nim miejscu znajduje się reakcja po!- czas(Sw kongresu PSL przed referen- bowiem najwa.żniejsze z ich punktu JfłC mora.lnego, a c~ęsto i faktycznego 
ska .. Jest ona dostatecznie awanturni- dum). widzenia. PC?parcia J:iandyckiej działalności re-
cza, aby dać się użyć za narzędzie w Nie wątpimy, że był on wówczas i . t, . . . akcyjnego i faszystowskiego podzie-
na1'bardziej ryzykownych imprezach, jest dzisiaj nada.I lepie1' poinformowa- Deklaracje, k ore me ma1ą pokrycia · o t ł b' · p 1 k' 

w realnej praktycznej polityce, są fra- mia. ztna~za o os at ie.me o st i na 
jest dostatecznie pozbawiona skrupu- ny od swoich partyjnych kolegów o , ł , k . wewną rz i na zewną rz i nrzygo owa.· 
łów, aby sprzedawać podstawowe in- tym, czego oczekują od jego stron- zesem, ktory s uzy do zam:xs owania · · t d k ·t l „ • 

rzeczywistych intenc1'i. Ta.ki'' eh dekla- me gru.n u 0 . api u a.ci i. . . _ terasy kra.ju, wreszcie jej pole działa- nidwa władcy am,erykańskich i an- PSL 1 b 
nia obejmuje obszar ważny z punktu gielskich trustów i koła międzynaro- racji napewno nie obawiają się za„ , . ies! partią„ kapitu 0~1 1 wo eo 
widzenia rozgrywki, którą przygoto- dowej finansjery. graniczni protektorzy p. Mikołajczyka, ~wiat~we1 reakc]l, po drug~e ~la~eg.o, 
wują różni podżegacze wojenni. Dlatego też nie wystąpił otwarcie przeciwnie - uważają je niewątpli.: ze dązy do podporządkowani.a zycia 

Ale, z punktu widzenia międzynaro- tak, jak to uczyniła w pierwszym wie z:r pożyteczne, skoro!mają one·d~h }g;:~,spo~arc~ego w~ły;1om. wielkiego 
dowe1' reakc1'i, nasi Raczkiewicze i An- szczerym odruchu 

11
Gazeta Ludowa", pomóc w osiągnięciu głównego celu .. za:g~tn:~icznego .kapita u, 

1 
ze zwale~'! 

. . . zaciekle tę rpohtykę gospodarczą, k:o 
dersy są nieporównanie mniej wartoś- w obronie wrogich dla sprawy Polski .. Cho~z1 im na razie .o to, by spar~: ,ra jedy~ie fest w stanie zapewnić nam 
ciowym sojusznikiem niż Niemcy. To- i dla sprawy pokoju tendencji, które llz~wac we:"nętrzne si~y oporu tyc11• ,gospodarczą suwerenność. Oznacza 
też jest rzeczą najzupełniej naturalną, tak jaskrawo ujawniły się w mowie p. panstw,. kto~~. s_tanowiq . ~rzeszkodę: :to również osłabienie pozycji Polski 
że we wszystkich kwestiach spornych, Byrnesa. Dlatego złożył oświa:dczenig dl.a reahzac,11. ich dalekos1ęznych _ pl_a- ~na zewnątrz i wewnątrz i przygoto
jakie mogą istnieć między tymi dwo- „w obronie granic", wysuwając jedno- now. Chodzi im o to przede wszystkim· wanie gruntu. do k:rpitula:cji. 
ma ,pomocnikami światowej reakcji, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
ro_zstrzygnięcie wypadnie na korzyść PSL jest partią kapitulcrt:ji wobec 

silniejszego i bardziej obiecującego ·spos, b nt· a bezd mnos·c· światowej reakcji, po*hzecfe dlatego, · że krytym sztychym usiłuje poderwać pomocnika. 
Wydaje się, że reakcta polska od nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim, 

dawna 1'uż zrozumiała ten stan rzeczy s•wnrzajqc wokół'tego sojuszu a.tmos-
Angielscy bezdomni, k.turych liczyć I czynią w swym zakresie co tylko mo-gą, ferę, podkopujqcq j~go 1 podsbwowy 

i pogodziła się z przeznaczoną jej rolą. można na dziesi~i1:ki tysi~cy, zniecier- ·by rządu Labour Party nie kompromi· ·warunek _ wzafemne zaufanie. 
Dlatego ustami p. Raczkiewicza Arci- pliwieni brakiem energii wiadz w spra· tować nadmiernym ..• radykalizmem. 
szewskiego i spółki wyrzekła się · b d · · t T · ć 1 Nie bez powodu te same środow'.s0 

wie. ez o~m-0sc1, pos anow.J. I wz1ą1 os Zyć bez wody, światła i możności go- ka, które w;ydajq z siebie zbirów, m'.)r-
Szczecina i Wrocławia, wyrzekła się swóJ we ~·1asne .ręce. :lkCJ(} ~o~poczęto towania strawy_ 'to bardzo trudna 0 g. dujących żołnierzy Armii Czerwone:, 
polskich Ziem Odzyskanych. ·~ SzkocJ1, g~zie .w _kilku ~meJ~cowoś- zystencja. Kto wie, czy w tych warun- wznoszą entuz1'astyczne okrzyki na 

Wprawdzie miale to znaczenie ge- Ciach bezdomm zaJ.~!1 ~araki '"oJskowe, kach lokatorzy blokowanych domóiw nie 
stu Zagłoby, ofiarowującego Niderlan· przeznaczone dla z.o~merzy p Andersa cześć p. Mikoł::Ijczyka. Oznacza to, o-

. · ." · . · br,dą zmuszeni opuścić zaj~tych pomie- czywiśeie. , spotęgowane osłabfe. nie 
dy królowi szwedzkiemu, ale w każ- Be~domru. londynscy poszh za tym szeze.'t, aby staić się znowu_ bezdomny· Polski na zewn'r<tr· z i·. na wewną~trz i 
dym razie Niemcy zanotowali to na przykmdem i - wraz ze swym skrom· mi.„ Zarz~dzenie ministra Bevana ja· · "'t;. • 

pewno jako punkt na: swoją korzyść. nym mi~niem „,~si~dlili" .się do kilku ko czronk~ rz.aidu Pal'tii Prac ''est spotęgo;Wane przygotowanie g!untU 
Wyrzekanie się Szczecina i Wrocła- eleganckich kamiemc, stoJ:icych pustką · y, J dla'k::x.pitulacji. 

wprawdzie ba1·dz.o charakforys'tyczne, ~w· · f·· 'b. · k l-
wia, wprawianie bandytyzmu i strzela- z winy właścicieli, którzy ustalili za tmdno sabie jednak wyobl'azić, by oka-· . , en ~posoh, za.g.:amczne _o -..,msz

0
y 

nie zza płota-nie jest jednak stanow- mieszkania fantastycznie wysokie ko· • . k t · ś dl. - - ~ku1 ące. zamac n'7: nasze granice. - -za.110 SI!} s u ecznym ro nem na 711ago- ~ł„. , · p"sr . , · - 1'· .• -· . · 
czo polityką popularną i nie wróży morne. d . kl k' b d ś . 1.ą•w ,_, wie.rne<3o i posuszne.go wy-

Ak . b d h 1 dyń kJ.. zenie ę.s 1 ez omno CI. . k.. . . " ""h . ,, „ .. , . -k" sukcesów na a.renie wewnętrznej. To- CJa. ez omnyc on czy ... w onawcę swo1c "Zamierzen, wy. onaw: 
też, podczas gdy Anders rezygnuje wywardia ogromne poruszenie w całej A. może by tak pos~ać An.g~~k?~n ~a- cę, kt'óremu ·udziela · sięd <bę~cizie się u-
jawnia z Ziem Odzyskanych, inni jaw- Anglii, stawiając rząd w ba1·dzo niewy· ką~ polską Nad7iWyczaJn.a„ KomisJ~ Mrn· d'zielać swego po'parciia; na; zasadzie 
nie działający pomocnicy reakcji 

11
bro godnej sytuacji. Ale IlO pierwszych szkaniową •. kMra dobral:aby się umie- kupieckiego a ś'ciślej ·iichwi::nsldego 

nią" (na: gębę) Ziem . Odzyskanych, chwilach zamieszania, wfadze rzą1dowe jętnie do skóry arystokrałyc71nych i rachunku. ' ' 
żądając jednocześnie kontroli nad na- pnystą,pHy do czynu. Minister zdro- p~utoki-atyeznych. właścicieli , kamieni~!i Koszty ma zapłacić Polska, al~ cóż 
szym życiem tych czynników, które wia - Bevan, któ1ry ma w swej kompe- medoste,pnych. dziś. dla .zwykrych lu~,z~ •to mh'że, obchodzić trzeźwyc.h bussi
chcą nam je odebrać. ,tencji sprawy bezdomności, wydal: na· ~racy?.„ Anghcy,~Jak w~adomo: zasy,pu;- fnesrtianów amerykd.ń.Śkich, angiel-

„Gazeta Ludowa" zamieściła arty- kaz, aby domy zajęte przez niespodzie· Ją nas wp~?st naJrozmaitszymi „dobr~- ·s'kich lordÓ'N i ich partnerow• z·'FSL', 
kuł min. Wycecha, nie odbiegający w wanych lokafar1ó1w POZBAWIONO DO· mi radami • Mote wolno by na,m by:i'.o spełniajqcych funkcję ich polskiej :r
istocie ·od stanowiska, wyraż9nego PL~":U WODY, S1WIATiŁA I GAZU. odwzą.~em?ić się ~obr~, rada, w~~śnie w gentury? w'·każdym razie żadna po
przez całą polską prasę demokratycz- Mm~stra BEVAN~, a~tora t~go d~a- kwestn miesz~amoweJ. Uc~~mhby.śmy zycja tego racnunku nie zmienia się 
nq i , odznaczający się wyjątkową, jak ko11.skieg~ ~arzą1dzema, me n!ile.~y m1e-1 t~ nawet gratis,. lecz z. nadzieJ~ na_sz~b· ani .. na: jotę w wyniku mniej lub.więcej 
na „Gazetę Ludbwą", trzeźwością są- szać z m1mstrem spraw zagramcznych ki powr.ót polskiego z·r-0ta z londyńskich iaw.ulicowych oświadczeń p. Mi·kofoj-
du. BEVINEM, obaj jednak, jak widzimy, skarbc·Ó'w do Warszawy. B. D. f.ć~y._~~/ jego przyj:xcfół ·„w obronie 
Czegóż dowodzi ·ten artykuł, poza grama'. 

tym znanym zresztą faktem, że w PSL p d · Żadna pozycja nie zmienia się ani 
istnieją pewne .nieliczne trzęźwiejszc 0 r 8 V P r 8 W ft e •dla partnerów, którzy obiecują sobie 
elementy, które nie ' mają żadnego . . . . li . . . . . ol:lopi1·ne•korzyści, ani dla przedmiotu 
wpływu na politykę . tei· partii? Abso- Ob. M. K.: FunkcJonanuszow1 panstwowe-1 m1es~k~ma osoby z~mte[esowa~eJ w p~zepro·; ' tiansakci'i ti' dla Polski która ma .,.,,.a. 

· mu zalicza się czas .lego służby do dnia 1 wadzeniu postępowa ma o'· uzname za zmarłego . , ' · ' ,., 
lu inie niczego. września 1939 pod warunkiem zgłoszenia się Ob. M. N.: Zastrzeżenie odszkodowanicf' ·nosie koszty. · 

Polityka stronniciwa.p. Mikołajczyka ponownie do służby pańslwow~j w okresie od umow~ego na przypadek od.s!ąr[~nia od zarę- Naród polski zbyt wiele jednak wy-
wszędzie tam, gdzie przejawia , się dnia 22 lipca 1944 r. najpóźniej w ciągu 3 mic- czyn Jest. z samego prmya mcwazne. , ,crerpiał w czasie tej wojny„ i zbyt dra. 

sięcy od dnia 5 czerwca 1946 r. lub od ustania Kto Jednak bez słusznych powodow odslę· ' ł . . . -"· · · - , . 
praktycznie, tam, gdzie słowa dają przeszkody uniemożliwiającej zgłoszenie się det puje od zaręp:yn albo daje drugiej stronić~ ~go. z~i;, acił za .P.?l~tykę ~apitulc:,ntow ~ 
się skonłro:ntowa.ć z rzeczywistością, służby. słuszny powód do odstąpienia, odpowiada \yg~ ?drU]cow, by dzisiaj me ' wyc1ągnąc 
Pozosta1'e taka, 1'aka buła, to znaczy bee drubrricj stron.y, rodziców te1'że lub oS'ó_5t" .•. ·.wniosków.z nauk, któruch nie oszczę-

I Ob. W. Szyma1'tski: Kto zaginął, biorąc I 

pozostaje polityką łączenia się ze udział w działaniach wojennych, może być uzna- dzial<ijącxch zamiast rodzic~w, za poniesio_ne! dziła mu historia. 
tk. · •t • k • · ł ł 1 · · k "' ł · 1 u przez mch straty., spowodow.ane uzasadnionymi N „ ~ · . ' t' . . d ,, . -d _ .wszys 1~1 st ami rea cy1nym1, . ącze~ ny za zmar ego po up yw1e ro u uo wnca ro { phygqfoi.vanianli~· do zawarcią, małżeństwa. . auc,~o~.Y:„. ragiczn~m .oswiCf;, . cze-

nia się z wrogami Polski - wewnąłr:z: kalendarzowego, w którym działania wojenne Jeżeli małżel'istwo nie dochodzi do skutku mem, me zechce pow1erzac .swoich lo-
zostały 7.ako!'iczone, to znaczy nie wcześńiE!'j · „ .• .- · ~ ~ ' t „. ,· , · „, · · 

i na zewną~!Z. niż dnia l stycznia 1947 r. m
1 
9żna żądać od. narź~cz?nego zwrotu podaru~;:. ;SÓW w"rę'ce kci:pitukmtów, ale przeciw-

Dla.tego niezależnie od osobistych rnw' zarrczy!~owych. Ni~· n:a tego pra~va na':.. 'nie, w:y:rzuci ich za burtę, tak jak wy-
' \'lła~c1'1vy111 1n1·e.isc"!m do przc1)rowadzcnia rzeczony winny odsląp1ema od zaręczyn bez ' „· 

intenc1'i autora, artykuł min. Wycecha ' V słusznego' powodu. rzuea się m.· ę.?otrzeb_ ny.i szkodliwy b,:i:-poslępowania o uznanie za zmarłego jest sąd · .. 
jest demokratycznym parawanem dla ostatniego · miejsca zamieszkania zaginionego. Niedopuszczalne jest sądowe żądanie zav,rar- last w chw1'h•zagrozemcr. 
ba;rdzo nied~mokratycznych i niepa- a w braku tej pod§tawy - sąd miejsca za:: ·cia małżeńswa z~t'.Y.'tułu zarecźyn . - S. -Ziemski 



Nr. 258 

• z sza 
Sprawy muzyczne w Ło~zi postępują na

przód. Niewątpliwie główną placówką, z któ
rej promienieje kultura i wiedza muzyczna 
oraz źródłem, skąd wychodzą nowe talenty -
jest szkoln~ctwo muzyczne. Rozwija się ono 
w Łodzi niemal od piewszej chwili wyzwole
nia. Dzięki energii i zabiegom dyr. Wiłkomir
skiego powstała uczelnia muzyczna z nieby· 
wałą szybkością mimo piętrzących się - jak 
zwykle w powojennych warunkach - trud
ności. Konserwatońum Muzyczne ukonstytuo
waio się już w marcu 1945 roku 1 od tego 
czasu śledzimy jego piękny rozwój. Rzeczą 
ważną jest to, że nowa reforma szkolna ob
jęła również szkolnictwo muzyczne. Główne 
uchwały, w tej sprawie zapadły na ogól
nym zjeździe muzyków - pedagogów w Byd
goszczy, a stopniowa reorganizacja Konser
watorium Łódzkiego rozpoczęła się w zesz
łym roku i postępuje rozwojowo aż do zupeł-

. nej realizacji. Zasadniczą tezą reformy jest 
oddzielenie szkolnictwa muzycznego zawodo • 
wego od niezawodowego. Szkoły muzyczne 
nlezawodow, (taką np. w Łodzi jest Ludowy 
Instytut Muzyczny) skupiają dokoła siebie 
miłośników i odbiorców muzyki, kształcą mu
zycznie, umuzykalniają, przygotowują zastę. 

py ludzi, dla których muzyka jest czymś bli
skim, potrzebnym i odczuwalnym. Tego rodza. 
ju instytucja ma niedocenione 'dotąd, a niez
miernie doniosłe znaczenie w dziedzinie po
pularyzacji muzyki i zdobywaniu dla niej jak 
najszerszych rzesz dobrze przygotowanych i 
orientujących się w kwestiach muzycznych 
słuchaczów. Jest to również droga do poko-
nania trudności, jakie niejednokrotnie nasuwa 
odbiorcom słuchanie muzyki nowoczesnej, 
wymagajqcej głębszago przygotowania mu-
zycznego. 

Do innego typu należą szkoły muzyczne 
zawodowe. Te mają na celu kształcenie mu
zyków • specjalistów, dla których w przyszło. 
ści muzyka stanie się warsztatem ich pracy. 
Oczywiste jest, że zawodowi temu muszą 
się poświęcić ludzie, obdarzeni odpowiedni. 
mi dyspozycjami psychicznymi i możliwoś· 
ciami, jeżeli już nie talentem. Szkoły muzycz. 
i1e zawodowe dzielą się na trzy grupy: 1) szko 

GŁOS ROBOTNICZY Str. 9 

Iii 

ZI 
strumentalny, :ibejmujący fortepian i instru- Wyższa Szkoła Muzyczna posiada 18-tu I niem, że materiał wśród słuchaczów jest war. 
menty smyczkowe, 3) wokalny, który dzieli profesorów, wśród których spotykamy tak tościowy, a spośród nich znajduje się kilka 
się na sekcję operową. oratorską i pieśniar- wybitne siły artystyczne i pedagogiczne, jak wybitnych talentów. Zespół słuchaczów Szk'o
ską,' 4) pedagogiczny. W Polsce istnięje do- prof Comte -Wilgocka, Dubiska, Golechowski, ły Muzycznej crrał w Filharmonii (akompa. 
tychczas pięć Wyższych Szkół Muzycznych. Raczkowski, Sikorski, Stromenger, Szalewski, niament na koncercie Umińskiej i Dubiskiej), 
W Łodzi rektorem został Kaz. Wiłkofuirski. Wiłk'omirska, Wiłkomirski i inni. Reżyserię w występował w Radio, a kwartet skrzypcowy 
Dzie'k:anaty objęli na poszczególnych wydzia- klasie operowej prowadzi Adolfina Paszko- dał kilkadziesiąt audycji szkolnych. Na zakoń 
łach: prof. K. Sikorski, M. Wiłk'omirska, A. Co- wska. czenie ostatniego roku szkolnego odbyły się 
role-Wilgocka. Rektor Wiłkomirski stwierdza z zadowole- 3 publiczne popisy, z których ostatni - 'ope· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Otwarcie teatrów łódzkich 
rowy dał świadectwo, iż sztuka operowa 
umiejętnie prowadzona może się pięknie roz.· 
wijać. Kierownikiem muzyczno-operowym jest 
rektor Wiłkomirski i prof. RaczkowskL 

. Wyższa Szkoła Muzyczna uwzględnia prze~ 'V najbliższych dniach nast•a,pi ot-1 'V1ę1grzyna, 'VJ. Staszewskiego, J. Swi- de wszystkim przedmioty specjalizacji, zwrawarcie nowego sezonu w 'l'eatrze 'Voj- derskiego, rr. Filejewskiego, Z. Sko-ska Polskiego i PO"wszechnym TUR, ·wrońskiego i innych. cając uwagę na ich wszechstronne pogłębie~ 
pod kierown i c1 wem z~anego re~ż.ysera Re•ż.yseria "'lł. KTasnowieckiego. De- nie. Z przedmiotów ogólnych wykładana jest i teatr~~og~ ;Leona Sc~'ll~era. . I koracje O. Axera. . . Historia Sztuki, Teatru i Opery, Estetyka Mu-. Teall ''Y OJSlrn Polskie_.,,o wyst~w1 na, 'V próbach „Cud mmemany" czyh zyki oraz Historia specjalnego instrumentu. mauguracJ~ sezo:::iu „W.1elka11oc , . dra-1„KTako·wiacy i Górale" \Vojciecha Bo- Dotychczas dyrekcja Konserwatorium wy~ mat ~te~ai~a Otw1no":slnego, osi~~lty n~ gus'ławskiego, z muzyką, J. Stefaniego, dała 4 dyplomy i jedno świadectwo specjal· ~le pizez:Yć SJlOfeczenstw~ po~sl\.i~go i komedio-opera nai·odowa :z; czas6.w insu- ne. Wyższa Szkoła Muzyczna żyje i żyć bę. .z:yclowskiego pod _okupacJ~ niemiecką. rekcji i Pan Damazy" J6izefa Bliziń-Obsadę stanowiiv;: Kunina, Kosso- skie 

0 
" • dzie jeszcze przez pewien czas w symbiozie budzka, Puchniewska, Zelwerowicz, g · . " . ze Szkołq Srednią. Łączy ją wspólny lokal, \Vozniak. Possart, l\Ialisze-1vski, Pietrasz . Pr.emi~i·a, „~ana. Damazego stan~e administracja, wspólne grono profesorskie, kiewicz, Pilarski, Lubelski. Dekoracje się _wrnlkHJ?. iswJ.:~~~m ai:tysty~~nym me poza tym imprezy orkiestrowe czy chóralne St Cegielsk1'ecto muzy]~a Jana tylko Łodzi, lecz i caleJ Polski. k . " ł h , b kół T d - • ,,, , " - c • . • s up1a1q s uc aczow o u sz . ego ro za. Krenza. . . Znakomity artysta, ~eiziyser 1 'Yycho- ju układ szkół „pod wytrawn 'okiem i \V Teatrze Po,yszechnym ukazie sie 1 wawca szeregu })Qkolen aktorskich - h „ . h kt . . k ~ i sztuka A·dama ·w a1i yka pt. „Stary Dwo~ I A-eksander ZehYerowicz obchodzić bę-, uc _em ic re o~a 1 opie una wrozą m po~ rek" z uclziaJ!em Janiny l\Iacherskiej, dzie w Toli „Pana Damazego" piee,{!dzie- myslną przyszłośc. 

Wił. Nawrockiej, B. Rachwalskiej, J. si t;-ciolecie swojej prncy scenicznej. Sigma łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll l lllllllllllłllllllllllllllllll 

Ognisko acy świetlicowej przy CRDK 
Rola ś•detlicy fabrycznej nie jest kach lllc..d.erialnyc]J a potem w niemniej J.uiZ.. po jednorazowej obserwacji wi· jeszcze u nas dostatecznie doceniana. ciJę1ż1kich - wojennych. docznym jest, ~ie ogniSko nie tylko sku· Albo m6wią•c inaczej jest źle oceniana. Tej wielkiej pracy podj•ęllo si!~ ognis- pia ludzi przypadkowo ze soba,i zwfa1za· ~lylą. się bowiem ci, którzy w /,wietlicy ko metodyczne pracy śiwietlicowej przy nych, ale ich wii11}żie dla ógólnego dobra szukają tylko rozrywki czy tanecznej CRDK. Istniej1ące od stycznia 1945 r. spraw ś1wietlicowych. 'J;yl~'-O samej iprazalJawy, po!ł1n,czonej z odpowiedniąi ilo- i skupi<1jące czynnych kierowników cy <>gniska, pracy niew.ątpliwie p,0'.ż.yte~cią " 'Yl)itego trunku. świetlic ognisko zajmuje się sprawą cznejj prówadzonej przyi;€m-iZ.ywo i z zaDobrze poj,~a ~1wietlica ma zadanie rozwoju umys'łowego, etycznego i inte- palen'l. przez niezmoTd'owall:aJ w pracach zgoła odmienne. Musi być miejscem lektualnego tych, na których spoczywa ®wietlicowycli' tow. Dnraczow.ią1. pr1:1.cy umys'ło,vej, stal: na strati:iy roz- odpowiedzialna praca kierowania iświet z inny.eh spostl'Zerlień dwa najwa1ż,.. woju myśli intelektu i charakteru ro- lic.a. rolidtnicza. niejsze: ff:ić& lJOsia<la lświefilic 300:z crwi-botnika. W niej powinien znaleź,ć na- Poniedzia1l.ek - dzieńi.. JJl'UCY ogniska. dzimy w ognisku tY,lko 40 lóero1'm1rów. leżiny po l)racy odpoczynek, ona i1owin- WybieTamy sit} do ORDK, aby tJ.aocz- Czyi?J pozostałych 2M ognisko fu..?J nina dopomóc lllU W dokształ:caniu się> i nie si:ę 11l'ZekonaĆ', jaka jest jego pTaCa czew nauczyć nie Ihoflie7 ły niższe przezncrc.zone dla dzieci do lat 15- • - k' · · lt t • 6clz • 1. h' w rozwoju. i Ja ·ie JCJ rezu a y, ' ~idr;Q•wln po ~ ' kich ś1wie~ icac tu, gdzie nauka trwa 5 lat, 2) szkoły średnie z tak vojątej roli świetlicy wypływa Oko!io 40 osób ze śiwietlic fabrycznych dal(lJrich od doskonalł1o'Ści nie pcitw'ier-6-cio letnie, które kształcą muzyków wykwa- wielka odpowiecl.zialno:ić, spocz.ywaja,ca. przedyskutowuje wykład kuratora Tro- dzają; tych ip:i:zypuszczeń. Jest to ka.rylifikowanych, a więc członków orkiestr, nau· na jej kierownikach, stanowiia . .cych ka- janowskiego o potrzebie Tozszerzenia godnym niedbalstwem z.e sfrpny saczycieli, organistów, śpiewaków itd. Kurs tej dry najbardziej odpowieclzialniyrh pra- nauki do lat oś:rniu szkoły powszechnej. ·mych kierownik6w 'wietlic, dla któszkoły jest dużo rozleglejszy niż dawny śre- cownikó1w umyslowych kraju. I o ile Dyskusja prowadzona ;ż,ywo, temat „bie- rych ognisko jest praei~ .Jmzymusow.ą., dni kurs Konserwatorium. Obejmuje on zasa- dotychczasowe osiąigni1ęiCia w pracy rze" stuchaczy. N ast~1pny punkt - to ale nie mniejszym ze str'oil.y Zwta.zkoi\V świetlico\\·e_; b·-ty nikłe, a świetlice sa- plan zorganizowania tzw. praśó1wki, m6- 'Za1vodowy- eh, Którym IJiecz.o nad ognis-°dn!czo, ob'ok specjalności, wszystkie prze. ·' :t •1 l d al • " me dalekie od sta·wianych im " ·yma- w1fl,c pTo.ś1ciej przeg 'ą 1 u w ż111ych wia- kiem pQwierzofl.o, dmioty teoretyczne dawnego Konserwatorium, gań, nie działo si·ęi to z żadnego innego domoś.ci z prasy i zastosowania ich w Rze'Cz dnlga niemniej wmż1na, to zbyt 3) szkoły wyższe cztero lub pięcioletnie (za- i1owodu jak tylko i wyłi3,cznie z tego, pracy 'wietlico•rnj. mała kontrola ze śtTony ty<!łuZ'e Związ-leżnie od wydziału) opiekujące się wybił- ż,e brak jest w i)l'acy tej ludzi wykwali- l\fa to znaczenie o tyle wa•ż1ne, z.e PO ków, oraz TUR-u nad prac1ąi kierowninymi talentami i kształcące kompozytorów, fikowanych i zdających sobie spra·w~ z pierwsze nie wszyscy czytaj.ąi gazety, ków ~;wietlic. teoretyków, dyrygentów i solistów-wirtuozów. donioslości swych zadań. a po wtóre wiadomo;ści Ż nich łatwiej Czy na prawdi~1 ani Zwi1a,'Zki ZawoSzkoła wyższa posiada organizację akade- Nie dzieje si ę. to zreszta1 ty.lko z ich docieraj,a;, gdy s1ę je streEici i zamknie dowe, ani TUR nie posiadaja,1 ludzi odmicką. Na jej czele stoi obierany na dwa wiuy. Ich wiedza, ich horyzonty myś- w Tamach najpotrzebniejszych i najak- powiednich, ktfo·zy by czµwali nąd pr11:-lowe i ich lllO,ż1liWOŚCi g,a,, niestety, nie- tualniejszych, a poza tym Sil.o\VO m6wio- Ca, W świetlicacJ:i i nawali wy.tyczne jej lata rektor, który ma jednocześnie pieczę nad • 1 t · · cl · · 'k · · wspMmiernie mał'e w odniesienm do za- ne Qa wieJ ociera i 1n·zem a, nJ.J:iJ p1- kierownictWli'l szkułą średnią. Szkoła mer cztery wydziały; dań, jakie na nich nafoż-0no. Dlatego sane. Zainteresowanie u słuchaczy du- Nie zapominajmy, ~.e l'Dla świetlicy nad każdym z nich czu".1a wybrany z grona trzeba im pom-Oc, trzeba ich doksztar- lź .e, tematy dO'brane starannie, zamifu- jest zby.t szeroka i zoyt w naszej mfuprofesorów dziek~n. Wydz~ały są następują- I cać, trzeba wyrównać te braki, maj~ce węnie do })l'acy świetlicowej aż, nadto dej państwowofoi powalźlJla, ab'y wolno ce; l) kompozycji, teorii i dyrygentury, 2) in- SWe zródto najpierw W ciE#ikich warun- widoczne. .bylo j.ąi zariiedoywa'fć, zost'awiaj1a:0 nie· 111111111111111111111(1j1111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 do·Ś"riadczonych i nie zawsze na pozio·. 

A.re: b:1·~tekc1 ra ziecc arszawie ~r~;~t1f:~~!1~::::~::,:~:~ w dodatń!e i wrći"-"• nadzii!je na' fopSza 
Wspo··1praco.wac· będą prZy odbudow1"'e sto11·cy Pols···· przysz'łoiśf6 świetlicy róbotniczej. Ch1~~ni I( I mog•ą tu wiele skorzysta~ i du.ż.o si·e :iJ.a-

1 uczyć. Wieicej tylko ludzi. I to ludzi cliew z cz±onkami ambasady oraz liczni a nie z obcych wzor.ów. B_udowla nie rzutkich, zdolnych i pTa.wdziwie pracy przedstawiciele polskiej architektury. jest jednostką, samą w sobie, lecz ele- świetlicowej oddanych. 
.Ń a czelna Rada Odbudowy W arsza

wy zaprosiła dwóch wybitnych archi
teid6.w Tad'Zieekich, profesoró•w Sergiu
sża Czei:niY,~z~}';'.~ i -.wmto:ra Baourowa, 
cęlem zapoznania rnh z '.Planem oclibu
dowy st6lrtj:v. 

Architekci, maj.ący wielkie do~wiad
czenie w pracy nad oclbudow.a,i zmszczo
nych przet Niemców miast, po dok'ła<l
nym zwiedzeniu Warszawy i zapozna
niu się z wynikami prac naszych 1u1ia
nistów, JJodzielili s1P,I swymi spost.rzeż.e: 
niami. 'V spOJlpraca z tak powa•unymi 
specjalistami da niezawodnie dodatnie 
wyniki. . . 

Profesorowie Czen1yszew i Baburow mentem scharmonizowanej caloiści. · J, s. zapoznali zebranych z pracami archi- Ogromne zainteresowanie s!hichaczy. 11111 111'11•111m1111111111111 11"11•1"" 1111.11.1111111111111111111111111.1 u "m tektów rnclzicckich nad rekonstrukcją; ·wzbudziła technika przesuwania całycli 
Moskwy, w Tamach 10-lctniego planu domów z jednego miejsca, na drugie 
przed wojTua, , z ich dział1alnością: w cza- szeroko stosowana w ZSRR. Przesuwa
sie wojny, wreszcie '!' praca;mi po. wo~- nic domów doprowadzono do takiej p.er
ni~, gdy prze.d arch1tckta1111 r:;i.dziecki- fekcji, że mieszkańcy nie potrzebują 
m1 starn~~·Y gigantycz~e z?daI1;ia odbu- opuszczać mieszkań ani przenosić ma-dowy zmszezonych miast i_ :vs1. . bl. 

Go~cie radzieccy om6iw1h następme I i. , . . . . . zasady, jakimi s~f!l 1deruj~ archite~du;:a . Gm;~rn radz1_eccy ~abawJ.Ja,, Jeszcze .kil-
raclziecka, czerpN1,ca proJekty z rz.iycia, l\.a dm w Warszawie. 

Uniwersytet Powszechny 
Tawarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
przygotowuje do pracy państwowej samorzą· 

dowej , spółdzielczej i oświatowej 

U. P. daje w ci=!gU dwóch lat ca!oksztalt wia· 
domości ogólnych kładąc nacisk na nauki spo· 
łeczne. 

Swiadectwa uznane przez Minister. Oświaty. - , • Wymagane są wiadomości z zakresu szkoły po-

1 O O- ny n u mer ''T ry·b u n. ·y Wo I n os c I<< wsze~~~~~ ;~:~,a~~a~s~aj;:i~tu~a~~~zi~::~· wie· ,, czorowych od 17 do 20 w Domu - T.U,R, ul. 
. Ks. Skorupki 6 8. 

Na łamach prasy - Z życia partii. - Se- I Zapisy obywają się od 18 września 1946 ro• 

Dnia 12 bm. profesorowie Tadzieccy 
udali si{} Ha jeden dzień do Krakowa, 
zwiedzili Wawel, zabytki miasta, jego 
nowe dzielnice, oraz Bibliotekę Jagiel
lońsm8,, ktZl'l'a ich spec:fafaie zaintereso
waił.a. 

Po powrocie do 'Varsza.wy wygl'osili ta 
w Stowarzyszeniu Architekt6w odczyt 
o zdobyczach w dziedzinie urbauistyki 

Wł. Gomułka - Marian Buczek - patrio
i rewolucjonista. 
S. Tb:rnowski - Istpta sporów. 
W. Lewikowski - O odpowiedni styl życia. 
J. Kofman - Wnioski Komisji Plac. 

tny numer „Trybuny Wolności". ku codziennie od godz. 9 do 19-e j w lokalu T. 
Na widowni międzynarodowej - Ruch ro- u. R. do l październ ika 46 r. przy ul. Skorup· 

botniczy za granicą. - Wśród książek. - ki 6/8. 

i architektmy Zwi~izk~l Radzieckiego. 
~o}yarzy.stwG Przyjain_i Polsko-Ra. 

dziecli1ef urz.aa'Zi~o na cześ:ć gości zebra
:ifii.~, lfa kłt&'fe. przyby'ł afubasactor Lebie-

L.L. - Ludowa, demokratyczna praw'orząd-
ność. 

M. Turlejska - W podziemnej drukarni. 

Pytania i odpowiedzi. - Wolna Trybuna. Wszyscy słuchacze, którzy ukończ~li ju2 
- Kalendarz Wydarzeń. Nowe wydawnic-1 pierwszy rok winni zarejestrować się na następ· 
tw.a„ -.::ena zł. 5. ny rok nauki w tym samym czasi~. 

Dyrekcja U.~. - T:U,R, 



2!! .. . t:.:O::.-___ • ______________ . ___ G.;...;...ł...;.O_S_R ....... O_B_O_T_N_I_C..;....'t_y .... __________________ ~.....;;.N.;.;.r;... ,;;.;~5;;.;...8 

" ie oc wiśmy . wiar 
Olicer kanudvJski o JtoJunkach w Jtrelie okupocqJneJ Nie,.,'ec 

I 
PQlityka brytyjskich władz .okupa· AutQr artykU1l1 jast realistą· przej., nie cayni onu nic, aby te wpływy zni· "Friilllein". Oficerowie zapraszają byle 

cyjnych w Niemczech wywołuje coraz rzał Niemców, zważył Qgr.om ich zbr.od. wel.ować, aby idiGtyczne i zbrGdnicze hitlel'lhvki do swych kantyn i h.oteli. 
czę,ściej ostrą krytykę i .oburzenie w sa· ni i ' jest głębGkG przek.onany, ~e wina za przesądy wyrwać z k.orzcniumi, aby na- W domu oficerskim, w miejscGwości 
mej Anglii. tG, CQ w cią,gu ostatnich lat przetył uczyć młodzież nieUliecką zasad praw· Bad Habsburg, autGr spotkał wiele ko-

Wyrazem takiegG Gbu1'xenia jest zna· świat, spada na cały naród niemiecki, dziwej dem.okracji. A przecier~ tłlkie biet niemieckich, które wypaluje, nie
miennyartykuł, zamieszcz.ony na łamach a więc i na tych nauczycieli, którzy właśnie pGwinn.o być zadanie dzisiejszej zlicz.one il.ości brytyjskich papier.osów, 
,,'fhe New Statesman and Naii.on". Au- dziś tak el.okwentnie .odżegnywują się szkGI'y niemieckiej! wypij<łją t!a~e baterie szaInpana i taft
t.orem artykułu jest .oficer kanadyjskI, od swej hitle}'Gwskiej p:leszłOiŚ~i. Tak więc na tym .odcinku brytyjskie eZI! z Iaparem z .oficerami brytyjskimi. 
ldóry .od szeregu nilesit}Cy pernł s~uŻ'bę Zresztą~ me to dziś mteres~Je a'!tG' wradze .okupacyjne w Niemczech nie ~Mnjerze brytyj~t:y wtGI'Ują, sil} na ofi .. 
w szeregach brytyjskich WGjsk .okupa. l'a arty~U'llu. Sprawą ~ąsadmczą Jest spetnHy swej misji histGrycznej! cerach. SłGwem, fratel'uizacja kwitnie. 
cy jllych w Niemczech. nawet me t.o, czym bylI, a tG czym są Ci Gfieel'owie bl'ytYJ'sc _ pisze au. Analizuj/llc te fakty, autor s~uka 

.'\>.0 kilku miesi"cach pobyiu w stre· teraz. "., . y ,pl'ZJczyn dem.oralizup;j wojsk brytyj .. 
Jl' J • k' .• • C • d:.t· • l • • tor, - którzy uwazaJIl. ze wykGnywuJą k' h N' l " ód' < b 
H~ H:ytYJS leJ - .pIsze .on - Ggarrua "G czymą, z~ nauczyCIe e memlec- snmiennie swe zadania w Niemczech, s IC w Iemezec 1. tAr f{) lego G u· 
czr:nneka zdumierue. - A pGtem zaczy- cy, ab;y- lląpra~VI.ć szkGdy ~vyrządzone pGniewat ,vyłapują przestępców WG jen· rzajllcegG stanu rzecz"' widzi .on w sto· 
na on w.ątpić. - Wielu z nas, żołnierzy ·przez hitl.eryzll}? -:- ~apyt~Je aut!>r. - nych i trzymają chwiloWG w l'yz8.ch sunlm włilldz brytyjskich do zagadnie. 
woJsk JegG Krc)lewskiej Mości zadaje Czy ll~:()Wlill: ~111. dWleCI~m, re ~eGrla ra· masy niemieckie, mylll się. Nie speł- nia niemieckiegb. ;;(t~ńjel'zom brytyj· 
sobie pytanie: "CZY dGchowaliśmy wia· so,:'8., z~ }~lht!1ryzm ll1~mieckl, W stra. nili .oni zadania, ;jakie pGstawHa przed sldm nie wyjaśniGlIn, jaki jest cel ich 
ry tym, którzy padli w walce?" szlnvy l e~I,m hItlerows~l, .te wsz~~tkG tG, nimi historia. Nie Gsiagup)i celu .oku. pobytu w Niemc1lech. Nie postawiGno 

("aty artykuł jest próbą odpGwit'd.7.i co I)l'Z~mo:o;;ł z~ SGbą..l zaszczepl1 nar.o· pacji Niemiec".' przed nimi zadneg.o l{{)lIkretl1e~G zada. 
na to pytanie, dręczące snmienia uctci· dGl"] menucckiemu hlJtlerY7Jm, byłG WY'. , • ni a, nie rGzumieją sWGjej 1hisji dziejo-
wych Anglików. mysłem szatan~? Czy w duszach młG- ~dalllem. aU,tora ,stam SIę tak dlate: wej, nie czują Gdpowiedzialno"ci i dla. 

I GdpGwiedź ta wypada negatyw11le. degG PGkGleIllil starają, sil} .oni stworzyć g?, ze bryt:fJskle wGJskaokl~pac.yjn~ am tegG muszą sie, dem.orali~ować. 
Obserwuja,c stosunek brytyjskich zdrGwe podstawy mGralnef Nie i jesz· lll~ r~ZUlll1ejll, prob!el~u m~ImeckIego, Autor artykuru, .oficer kanadyjski/ 

władz .okupacyjnych dG b. człGnków Gr- Cle raz nie!" . am.tez w pracy.sweJ me. maJą przed so- uczestnik .okupacji w Niemczech, rzuca 
ganizacji hitlerGwskich, d.o SS.owców i Tyle o dzisiejszych "budowniczych" bą Jasn.o wytkmf}teg.o celu. w twarz brytyjskim władzom okup a-
gestapGwców - stGsunek na .ogół Pl·ZY· dUSI młGdegQ p.ok.olenia niemieckiegG. PGzioin m.oralny WGjsk bl'y.tyjskich cyjnym .oskari;enie: 
jazny, w najlepszym razie neutralny, A pr.ogram? PrGgram szkGlny, prze- w Niemczech jest bardzG niski. Pijań· "CÓ;t my wiaściwie r.obillly w Niem. 
autGr artykułu dGchGdzi dQ wni.osku, re niesiGny żywcem ze szkół angielskich i stWG i r.ozpusta są p.owszechnymi zjawi. czech? - pyta .on z goryczą. - Jaki jest 
w strefie brytyjskiej denazyfikaoja zaakceptGwany w całej rozci'ą\głości skamL Spekulacja w szeregach WGjsk cel nas:&egG długo'trwał.egG pobytu w 
jest fikcją. puez brytyjskie władze okupacyjne, brytyjskich w Niemczech kwitnie. tym .obcym kraju? CZyż celem naszym 

"Być moŹl6" że pGlicja brytyjska na nie zawiera ani jednej dyscypliny, w "Najsmutniejsze jest tG - pisze au· nie jest wykQrzenienie zła, jakie przy· 
swój spos~b realizuje prGgram deuazy· ramach której mQgłyby siPt zmieścić t()r, - że 'tGhIierże i .oficerowie brytyjs. niósł hitlel'yzm? Czyi celem naszym 
fikacyjny - pisze autor. - Całokształt problemy zwi,ązane z reedukacją idena· cy nie uwazają, spekulacji za przestęp· nie jest stworzenie ta 1cich stosunków w 
pGlityki brytyjskiej w.obec Niemcaw'nie zyfikacją Niemców. stWG. Przeciwnie, panuje pGwszechne Niemczech, które zapewniłyby naszym 
ma jednak nic wspólnegG z realizacją PrQgram ten zawiel'a takie dyscy. przek.onanie, że spekulacja, nielegalne dzieciGm bezpieczelistwG i uchr.onii'y je 
prGgramu denazyfikacji. Wyśledzanie pliny, jak fizyka, chemia, matematyka, bGgacenie sip" jest swegG rGdzaju cnotą. .od .odrGdzenia sil} militaryzmu niemie~ 
przestp,pców wojennych i .oddawanie pnedmioty techIl .~zne itd. itd. S~owem W kantynach i klubach, ~oInierze i Gfi· ekieg.o? 
ich pod sąd nie jest równoznaczne z de· tG nGI'malny prGgram szkQlny, który cerGwie brytyjscy chełpią si~ pG prGstu I zaraz nastę,puje .odpGwiedi: 
nazyfikacjl!- nar.odu niemieckiegG. Zmu- byłby GdpGwiedni w n.ormalnej szkGle swymi nielegalnymi "transakcjami", "Jeżeli takie są, nasze cele, t.o my 
szenie Niemców do PGtulności i słnial- dla nGrmalnych dzieci. pGkazują sWGje "łnpy" w pGstaci apa- tych celów nie .osiągamy. Nie rozwija. 
czości nie oznacza, ~ tYlll samym zmie. Ale dzieci niemieckie nie są. nGrmal. raMw f.otograficznych, IGrnetek, zegar· my demokrMji iv Niemczeoh, nie sku
ni.onG radykalnie ich psychGlogie,. Nie ne. Dzieci niemiecki,e są. chGre, zatrute ków, Chwalą się nieraz, że w .obcllOdze. piamy sił demokratycznych. Nie do
nalezy z8IpGminać, że Niemiec, albG jadem hitleryzmu, Q'tumaniGne przesą· niu prawa dystansują. nawet "szwa· ch.owaliśmy wiary tym, kt6rzy nadll w 
rzuca się człowiekowi dG gardr.a, albG darni hitlerowskimi, PGddane wpływGm b ów", walce. Stwarzamy w Niemczech poten. 
leży u jegQ stóp. Dziś hitlerowiec liże hitlerowskim własnyoh rodzin. Dzisiej· Autor pisze z oburzeniem G stGsunku cjalne niebezpiecze/tstwG, które zutQ. 
nasze nGgi, a przeciel1 jest .on wciol1'ź hit- sza szkGła niemiecka jest "neutralna", .oficerów brytyjskich dG niemieckich zi :życiu naszych d~ieci", H. O. 
lerolvceln, któ1rzy marzy o tyln, aby jn- 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIl1lllllllJJIIIIIII 1111 1IIIIIIIłII IIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIII III I 111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111III1IJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIUl.UIIJJIIIIIIIIII'11J1I11l1I 

trG dGrwać si~ dG naszegG gardła. Ił' .. .".. .. • .. 
Buta hitlerGwska i słuialczość nie· ~ e 1'. Z .. .. U 
miecka t.o dwa objawy tej samej ....... • • ., .. 
sadystycznej psychologii". 

Wystarczy wnikną,ć głębiej w tG. CG 
sil} dziś dzieje w Niemczech, aby Zl·OZU· 
miee, 'Że okupacja brytyjska nie zmie· 
niła, nawet nie starara siEI niczegG 
~mienić w psycllGlogii Niemct}w. 

Taki wniose], nasunllł sip, autGrowi 
zwłaszcza PQ wizytacji szel'egu szl,ó,} 
niemieckich. Wizytacja ta wywarła lIa 
nim przytłaczające wrażenie. Nauczy· 
cieli antyfaszystów nie spGtkał prawie. 
Całe nauczycielstwG zatrudniQne obec· 
nie w szkołach niemieckich na]e'żałQ po
przedniG dG partii hitlerowskiej. 

UROCZYSTA AKADEMIA KU CZCI 
MARIANA BUCZKA W LUBLINIE. 

W Lublinie odbyla się w sali Domu Zolnierza 
uroczysta akademia ku czci Mariana Buczka, 
zorganizowana starani'!m wojewódzkiego komi
tetu PPR. W akademii wzi~1i udział przedsta
wiciele partii, organizacji młodzieżowych, Związ
Iw Walki Młodych oraz matka i siostra Mariana 
Buczka. Przemówienie wygłosił pf71~dstawicieł 
Wojewódzkiego Komitl)tu PPR tow. Dabek oraz 
poseł do KRN i przedsla\vlcieł CK PPR tow. 
Leczycki. 

WYKONANIE WYROKU NA NIEMIECKIM 
KACIE, 

PPR W WALCE I W ODBUDOWIE. 
Komłtet Wojewódzki Polsldej Partii RoLot· 

niczej w Kielcach zorganizował wystawę p. t. 
"Polska Partia Robotnicza \V walcc i w od budo
wi!)", Wystawa obejmuje 2 okresy: tworzenia 
sił zbrojnych i wałki o nicpodlc~łość orilZ odbu
dowy gospodarczej kraju. Wśród plansz wysta
wowych pokaźne miejsce zajmują plansze po
święcone zobrazowaniu pracy i ro7.woju organi· 
zacji młodzieżow'!j ZWM i udziału kobiet w 
walce o niepodległość. 

CZŁONI<oWIE ORMO ODZNACZENI 
ZA ODWAG~. 

W Che1mie odbyło się uroczyste odznaczenie 
nic 5 członków ORMO za odwagę okazaną w 
wałc'.! z bandytami. 3-0RMO-wców otrzymalo 
krzyż Virtuti Militari - 2 pozostałych dostało 
brązowe Krzyże Zasługi. 

ZA PRZYNALEZNOSC DO BANDY NSL 

w napadzie ulicznym we WrześzclU oraz \V na
. ';~ na pociąg na stacji Gołębie pod Lubli-
nem. 

Mocą wyroku sądu Ma6kowskl i Pęczkowo 
ski zostali skazan~ na śmierć, Kmieclk na doży. 
wotnle więZienie, Nowakowski I Kępa na 15 lat 
więtlenla. 

PROCES O RADIOWĄ LĄCZNOSe Z ZAGRA· 
NICZNYMI OSRODKAMI DYWERSJI 

W dniu 12 bm. Wojskowy Sqd Rejonowy 
w WarsEawie, przystqpll do rozpatrzenia spra. 
wy Jana Matyska, członka nielegalnel pod. 
ziemnej organizacji, oskarżonego. o nawic;:ta. 
nie i utrzymywanie, z polecenia swych władz 
przełożonych, łqcznośt:i radiowej z tctgrClnloa; 
nym ośrodkiem dyspozycyjnym. 

ODBUDOWA PRAGI 

InspektGr szkGlny, który t.owarzy· 
szył autorGwi w jegG pGnurej wE'Artlw· 
ce, zużył cały arsenał argumentów na 
usprawiedliwienie nauczycieli, kMrzy 
rzekGmQ "musieli wstąpić dQ partii bit· 
ler.owskiej" i kłJó.rych gwałtem pGnGć 
zmusz.onG do aktywnegG udziału w tllia 
łalnGści hitlerQwskiej. 

W Krakowie stracony zostal Wiktor Uetz 
członek Vołkssturmu, który, jako portier rzcźni 
miejskiej w Krakowi'!, znęcał się w sposób 
bestialski nad robotnikami polskimi. Uetz skaza
ny został przez specjalny sąd karny na karę 
śmierci. Sąd najwyższy w Łodzi odrzucił wnio
sek oskarżon~go o wznowienie postępowania 
Prezydent KRN nie skorzystał zaś z prawa 
laski. 

Rejonowy sąd wojskowy w Krakowie skazał 
na dożywotnie więzienie Franciszka Gruc~. Na terenie Pragi BOS odbudował do'yeii 
członka działającej w powiecie myślenickim czas ponad 40 domów mieszkalnych, szkół, 
bandy NSZ "Błyskawica". Gruca posiadał brotl szpitali oraz instytucji użyteczności publlcz-

•••••••••••• i ............ 0-0-0 nastąpi 15. SXf7, 'Vd-f8, 16.Sd6+, i braI udział w szeregu, napadów. dokonywa- nej, nie llćzqc zabudowań rzeźni Miejskiel . . . . . . . . . . ....... S. i wygrywa, natomiast po 14 ... W g-f8, nych prz~z bandę· I • W._ nast,".pi 15. Gd3, z PT "l)!;!, 16. h2-h4. ' Ponadto na Pradze BOS wyremontował 5 de, • _I I' • 15. f4 Xg5 0-0-0 AGENTKA GESTAPO SKAZANA NA SMIERC, I mów mieszkalnych, ~ ogólnej kubalurzo prze' 
•••• S Z A C H y.... 16. Hh7x.f7 Hc7x €5+ Specjalny sąk karny w Katowicach na sesji szlo ,80 tys. m. szesc. 

17. Ke1-d1 I wy jazdo\\'ej w Będzinie rozpatr:9wał sprawę Dotychczas BOS wyremontowało n:x Pro· 
•••• rI' .--- ••• 111 •• •••• Na 17. Ge2, nast'~Il)Uje 'd3, i8. 'cXd3; konf.identki gc.~tapo Anny Lewitlskiej" k,tóra.w dze 13 szkół o kubaturze około 80 tys 
•••••• ,. ••••••••• ,. •••••••••• 5 Sd4 z silnym atakiem cZ,asle. okupacJ.1 wyd.awala w r~c~ zblrow me· mtr. SZ93Ć. 

_ _ . 17' . S,.., f5 n~lecklch polskIch dZIałaczy podZiemnych. W wy 1I1111l1111111111111l1111111111i1ll11l1l1ll!lllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIlIIlIIIł 
pod redakcjllo I, Grynfelda 18 ' , ~. ':6 . sfL3+ ~Ik,u ~ozprawy sąd skazał renegatkę na karę 

19: :itn~c1 He5-€4 smlercl. NOWY ZNACZEK POCZTOWY LOTNICZY. 

PARTIA NR 2 
grana w meczu radiQwym 

ZSRR - Anglia 

20. Gf1-d3 He4Xg2' 15 LAT WI~ZIENIA ZA PRZECHOWYWANIE 
21. Wh1-e1 Sc6-e5 BRONI. 
22. Hf7-f4 Se5-f3 Wojskowy sąd, r~jonowy rozpatrywal spra. 

JeŻl8li 22 ... Se5xd3+, to 23. cXd3, Sf5. wę Władysława Kuchno, Tomasza Gimuła i An-
Czarne: ł 24. Ga5, b6, 25. 'VXb6! i wygrywa toniego Zielillskiego, oskarżonych o niełegalne 

M. BGtwinnik 23. We1-.e2 Hg2-h~ przechowywanie broni i planowanie napadu na 
Białe: 

C. B. O'D. Alexander 
24. Gd2Xe3 e6--o5 l(asj~rkę Patlstwowe~o Zaldadu Wodnego. W 

F r a n C u s K a 25. Hf4-f7 d4xe3 wyntku rozprawy sąd skazał wszystkich oskar· 
l. e2--o4 e7--o6 26. g6-g7 Hh3-g4 żony ch na karę 15 łat więzienia. 
2. d2-d4 d7-d5 27. h2-h3 Hg4-g1 + I 

~. Sb1-c3 Gf8-M ~8. Kc1-b2 Hg1-g3 PROCES PRZECIWKO ZLODZIEJOM 
4. e4--€5 c7-c5 "9. Gd3-g6 Sf3-d:l W GDAŃSKU. 

Z dniem 10 wrze;nia 46 r. wprowadza się 
do obiegu i sprzedaży pocztowy znaczek lotni
czy wartości 25 zł. 

Rysunek znaczka przedstawia samołot w 
łoci'.! nad Warszawą. U góry jest umieszczony 
napis ,.Poczta Lotnicza" u do/u "Polska", 
w prawym zaś dołnym narożu "Warszawa". 
Wartość znaczka ,,25 zl." jest podana w pra
wym górnym narożu pod napisem "Poczta 
Lotnicza". Kolor znaczka zielony. 

Znaczek ten służy przede wszystkim do 
uiszczania opiaty za przesyłki lotnicze. 

ł. a2-a3 Gb4Xc3 O. g7-g8H W d8X~~. Dnia 19 lipca br. zostal dokonany napad na 
6, h2Xc3 Sg8-e7 ~ 1. Hf7X g8+ Kc8-c'j ,ilSę stoczni ~r. I. w Gdatlsku. Bandyci, po KURSY KSIĘGOWOSCI, ORGANIZACJI l KAi; 
7. Hd1-g4 c5xd4 "?' H 8 h7 K I sterroryzowanIU personelu zrabowali kwotę 

oj", . g - c7-d6 1400000 ł t· . k·t . 5 KULAC)I O . l l b~,.Il. 7 Sf5 8 Gd3 h5 I) SX b' I .... z" poozs ilWJająC ~o wl.owanIe na 2, WIe e epsze 'yolO '" ,. " o 32... e2, lałe grają . 33. Gf5. , mllto.na zl. Wskutelr enerCTI~znej al(cj'l' władz 
9 H ('1 c Xd4 10 xd I Hl 4 Ó "3 G 6 d3 \ '" - Instylut Naukowy Organizacji i Kierownic-

. .l'>;, ,. C '. l, Z r , ,wn~ gr\9,. ol. g - e5-e-:l bezpleczetlstwa bandyci zostali ujęci. Dnia 13 
8. Hg4Xg7 'Vh8-g8 :'-1. Hh7-h()+ Kd6-c7 w~ześnia br. odbył ~ię przed wojskowym sądem twa otwiera w końcu września r.b. wstępny 
9. Hg7Xh7 Hd8-a5 .l. \Ve2Xe3 Hg3-c rCJon?wym w SopocIe proces w trybi~ doraźnym kurs księgowości prze:mysl'owej, wyższy kurs 

10. 'Va1-b1! . . . . '. Kb2-a2 ''1cU-L Jrzecl\vko 5 schwytanym bandytom. ~a lawic rachunkowości przemysłowej dla księgowych 
K<1 10. Gd2, nastęopuje d Xc3. ' Hh6-g:i ( cl7--e(' 'skarżon~ch zas!ed1i: Matlkowski Tadeusz, No-_ -;aawansowanych, oparty o jednolity plan 

10.. . . . • Ha5Xc3+ 'l. Gd3--e2 rl;}--d4~ vakowskl. A.ntol~l, Pęczkowski Stefan, Kępa Cze kont l kurs organizacji i kalkulacji przemys. 
11. Gc1-cl2 Hc3-c7 :\9. We3-b3 d4-d3 ,law, Kmleclk Jozef. • 

Ka 11... Hc3Xa3 nast.ąpiłoby 12. Sf' 40. Hg5-d2 b7-bf; Oskarżeni odpowiadali za napad z bronią w lowej. Każdy kurs trwa 3 miesiqce. Kursy pro_ 
S.c6, 13. Gb5 z groźhn, 14. Gb4. 41. Ge2-g4! ręku na, sto~zni~ Nr. l w Gdat'Jsku, Ponadto wadzić będą wykładowcy wyższych uczelnI. 

12. f2-14 SbS-c6 Czarne poddały si" jl udowodnton~ Im 'ze b.rali. udzi?ł w szeregu in- Bliższych informacji udziela i zapisy do 
3 S 1 f3 . G 8 d7 Z L" . 'I • nych napadowo Oskarzem Mallkowski i NOWI!' 
l. g - C X ~ I aS! U'Zlone ZWyClp,s tWO llllstrza AnglIi kowski brali dwukrotnie udział w napadach dn. 25 b.m. przyjmuje codziennie sekretariat 

C 
14: Sf3-

f
. g5. ',.' W

d
g8. g;i I Ąle~andra nad arcymistrzem Botwin- P()~;.·'i"· Mil w Maciejowicacl, i w Zabczewre~ instytutu, ul. Roosevelta 11/13, godz 17. - ~ 

zarne O laruJ'ą JaJ.wsIĆ, g Yl1J po 14... mklem. Oskarżony Mańkowski br.'l' również udział telefon 181-66, 

'-.. 
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KI N A 
"POLONIA" (Plotrko\Uke Nr. 87) 

Nieczynne z powodu remunllł. 

„TęcZA" (Plutrkow~ka 108) 
„DELEGA T FLOTY". 

"WISŁA (Przejazd I) 
„SZYRMET CHAN". 

„BAł I YI(" (NMut11w1cza 20) 
„JESSE JAMES". 

,,OOVNIA" (ul Przelaid 2) 
„SAN DEMETRIO". 

„s I VI.OWY'" (l\lllńtklego 123) 
„CZAPAJEW''. 

,,WtOKNIĄR/" (Zawadzka 18) 
„CZAPAJEW". 

„H fi " (ul Legionów 2•4) 
„SAN DEMETRIO". 

,Rorm r NIK" (Klllń•kleqo 178) 
.,DOROZKARZ Nr. 13" 

„PR!tOWI0~~1Ę" (ul Zeromsl<łefO 74·78) 
„KONFLIKT''. 

„ WOl NOSC" !Napl6rkC'IWSkle2e Ul) 
„SZCZ~SLIWA 13". 

,ROM A" (Rlf.!11Wska S4) 
• ,KWI.AT MIŁOSCI". 

ltRfKORD" (ul. Rzgows%1 2) 
„WIELKI WALC". 

Co uslqszqn11_1 rad•.-OTeatr, muzyka I sztuka 
przez TEATR w. P. 

. . · . Dziś I dni następnych „Wilki w nocy" Ta-
Progra~ n~ srodę_ !~ wrz~śma 1946 r,~ku. " w1czowa. _ 15.40 Rezerwa! 1~.45 l}o?cert rekla- deusza Rittnera. Nocne życie wilka to symbol 

W: wa_ , 6;00 P1esn „Kiedy ra.~n'!.„ 6.~a mowy. W ·~a: 16.00 dz1enmk. Lodz w progr. grz'!chu młodości zagrażającego po latach ro· 
dzienni~. ł.odz: 6.20 Pwgr. na dz1s. Pozn~;:i: ogólnopolskim: 16.30 „IX-ta aud. sł .- mu:zyczna dzinie Prokuratora. Ten charakterystyczny te-
6.25 gimnastyka, 6.35 muzyka. Kraków: 6 ~~ z Gyk1n: ,.Instrumenty muz.rczne" w opr. m~r. mat Rittner rozwiązuje z wytworną iro_nią, da. 
Sygnał czasu, 7!00 !"'uzyk~ p~ranna, W-wa. M. Drob_nera P •• t: „Orga_ny . ~ransm .. z Kośc10· jac w znakomitym dialogu pole do popisu Wę-
7.30 ~o:vt. naiwaz. w.iad .. dziennika, 7.35 muzy- la Matki Bosk1e1 ~wyc1ęsk1e1. l(rakow: 1,?·55 grzynowi, któremu sekundują B. Bronowska, 
ka, Łodz: 8,10 Rozmaatośc1. W-.wa: 8.20 Inform. Z cyklu· Portrety pisarzy „Portret Balzaka w E. Labuóska, w. Łuczycka, I(. Pągowski i J, 
ogólnopols. 8,30 P~zerwa, ~ó~z: I I.OO Muzyka opr. T. B,~zy. W-wa:„ 17,to. koncert. 17,50 Swiderski. 
z płyt. 11.05 W1ad. z mias.a I prow, 11,10 „Odbudowuiemy W-wę , Lódz: 17.55 Aud. dla TEATR POWSZECHNY TUR 
Skrzynka młodzieżowa w opr. J. Wróblewskiej, świetlic robotniczych: I. W ramach aud. Zw. ' 
11.20 Płyty. 11,30 Skrzynka poszukiwania ro- Zaw. pog, T .Radwana p, t, „W walce 0 ren- Dziś i dni następnych „Pan Jowialski" Fr, 
dzin. Kraków: 11.57 Sygnał czasu i hejnał z towność" 2. Plyty. 3. Na fali P.Z.Z. z obu dry, najbardziej zastanawiająca komedia. Cz· W~eży. Mariacki'!j w Krakowie. W-wa: 12.05 stro;J Olzy" pog, L. Stolarzewicza. 4." Płyty. pan Jowialski jest „najmilszym w sw1ec1e sta'.. 
dz1enmk, 12.35 koncert wiolonczelowy, 12.55 W-wa: 18 30 Koncer t. 19.00 Nauka przy gloś- ruszkiem", czy też szyderstwem z zadowolonej 
,,,5 minut poezji", 13.00 „Na ziemiach odzyska- niku, 19.30 koncert chopinow:;ki, 20.00 dziennik z si'!bie bierności szlacheckiej? Problem ten, 
nych". 13.15 z życia narod6w słowiańskich. wieczorny. '.20 ·n Pieśni w wyk. Tomasza Dą- uwypukla St. Grollckl w roli Jowialskiego, two· 
13.25 Muzyka obiadowa. 14,0IJ aud. dla dzieci, browskiego, 20,45 słuchow. p. t. ,.Ponad śnieg" rząc jedną z charakterystycznych swoich kre-
14,10 Muzyka, 14,40 Rezerwa. Łódź: 14.50 Aud. S. Zeromskiego. 21,10 Muzyka, 21.45 Kwadrans acjl. Poza tym udział biorą: Bogucki, Borow· 
sl.-muzyczna w opr. B, Bl"siakiewicza p. t. prozy. Łódź w progr. ogó!ncpols, 22,00 Mozai- ski Dabrowska, Pietraszkiewicz, Ordon, Ty
„Zandonai i j")go „Colombina", 15,05 Pog. ak- ka muzyczna. Wyk. J. Godlewska i Juljan Stat- mo'wska, Rachwalska i Al. Zelwerowicz, który 
t~alna w opr. Grzegorza Timofiejewa p. t, „Od !er - piosenki, Fr. L'!szczyńska fortepian. 22.30 daje kapitalną sylwetkę Szamb")lana . 
1 owarzystwa Demokratycznego do Polskiej Koncert życzeń. W-wa 23.00 Ostat. wiad. dzien- TEATR KOMEDlł MUZYCZNEJ „LUTNIA", 
P:irtii Socjalistycznej", 15.15 Recital śpiewaczy nika, 23.20 progr, na jutro. ł .ódź: 23.30 Progr. 9 h i 
H. \Vaqw rhowskiej, przy fortep. W. Klimowi- na jutro. Zakończ. aud.: i hymn do 23:35: Dziś 0 godz. I -ej pełna umoru werwy operetka F. Lehara „WESOLA \VDOWKA" ;.BA .IK A" (ul. Francl~7.kAńske 81) 

„GORĄ DZIEWCzęrA". „ TA TRV" (ul. Sienkieu11cza 40) 
„MEYER LINO", 

„ZACHl;!TA" (ul. Zglerslle 26} 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI''. 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
„SKŁAMAŁAM". 

„ADRIA" (ul Mat!IZ. Stalina (Głi\ff1f1a) 
„SZYRMET CHAN". 

11SWIT" (Bałucki Rynek IS) 

j1 WAPNO do budowy i dla rolnictwa 

CEMENT• GIPS modelarski oral 

SZKŁO okienne 

z Jadwigą Kenda w 1oli tytuiowej. W pozosta• 
łych rolach wystąpią: M. Slaski, B. H~lf!!ir~ka, 
J. Grygalanka, D. Lubawska, S. Brus1k1ey11cz, 
K. Chorzewski, I(. I\os7.ela, J. Markowski, T. 
Slązak. J. Tyczyóski, St. Wasilewska. Reżyser 
Bolesław Fotygo-Folański. Kapelmistrz W. 
Szczepański i K. Skinder. Choreografia w. ukła· 
dzi'! J. Ciesielskiego. Oprawa dekoracy ina E. 
Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgar~I. 
ul. Piotrkowska I 02a, a od godz. 17 w kasie 
teatru . „CYRK" 

• ,OSWIATOWE (Rz~owska 94) 
„CZŁOWIEK i ZWIERZ~TA'' 
dodatek dla dzieci: „Wilk I siedem Kn7.ląt" 
i „Sen Nocy Wlgllljnej''. 

„OSWIATOWE" (l<u11ernlka 8). 
„OLIMPIADA SWleJO NARODOW", 
dodatek dla dzieci: „SZOFER MIKI". 

Początek przedst. w dni powszednie o godz. 
17.00, 19.00, w niedziel~ I święta 15.30 17.30 
19.30. 

Redakc)a „Głos• Rolletnleze11" puułllJe 

TELEGRAFISTY 
do nasłuchu radiowego 
Z1łaszat si~ w godz. 12-14 I 18-t9 

do redakcji Płotrkewska 88, Ili ft. 

' ' 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 
Zarząd Wojewódzki T.U.R. w Lodzi ul. 

Skorupki 6/8 ogłasza prz'!targ nieograniczony 
na wykonanie następujących robót: 

I) Dekarsko-blacharskich, budynków przy 
ul. Piotrkowskiej 243 I Skorupki 6/8. 

2) malarskich, dwóch sal w budynku przy ul. 
Piotrkowskiej 243. 

3) Instalacji centralnego ogrzewania w bu
dynkach przy ul. Piotrkowskiej 243 i Sko
rupki 6/8. 

4) instalacji wodociągowej przyłączenia sieci 
wodociągowej domowej przy ul. Piotr
kowskiej 243 do sieci mi")jskiej. 

Oferty pisemne odpowiadające treści ślepe
go kosztorysu należy składać w sekrei.ariacie 
Zarządu Wojewódzkiego - T.U.R. w todzi. ul. 
Skorupki 6/8 do dnia 22.IX. 46 r. do godz. 11-ej 
w kopertach zamkniętych. 

Slepe kosztorysy oraz szczegółowe infor
macje otrzymać można w sekretariacie T.U.R. 
Skorupki 6/8. 

Zarząd Wojewódzki T.U.R. zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na ceny 
oraz uznanie, że pr:z")targ nie dal wyniku. 

..... 
Le"arze 

Za Zarząd Wojewódzki 
fow. Uniwersytetu Rob. 

(-) Z. SJ\LSKI 

Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4-6, Piotrkowska 16. ---
{)r. MED. M. ZAURMAN specjalista chorób 
Ekórnych I W'!nerycznych przy jmu!e 8 - IO i 
:S - 7, Nawrot 8. 
Lekarz-dentysta MINTZ Tadeuu, leczenie tę· 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Połudoiowa 46, tel. 268-91. 
Dr. Tadeusz CH~CllllSKI asystent szpitala skór· 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4-6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel 
203-11. 
Dr. HENRYK PROCHACKI choroby skóry 
i weneryczne , Legionów 17 godz. 12-J. i 3-6. - --- - - - -
Dr. BORNSTEIN, choroby kobiece, Traugutta 9. 

f(upno i §przedaż. 
NAKRYCIA stołowe „Gerlach", Buqeli, talerze 
porcelanowe, miski dla stołówek, siatka, alumi
nium, kuchenki żelazne pol<:?ca: Hurtownia 
Rzgowska 2. ------
SKORY, dodatki szewckie i rymarskie poleca 
firma A. L~wanc!owsk i i S-ka Lódź, Piotrkow
ska 9~ w podwórzu, tel. 157.-49. ------
MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprzeda· 
je stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej. 

p o I e c a Tymczasowy Zarzqd Pań•rwowy 

„E L I B O R" S. A. Ł. J. Borkowski wag o n o w o ••-lllllli--11> 
i ze skład u 

Łódź, ul. Kilińskiego 70, tel. 127-32 
iiiiill ............. „ .... „„„„„„„„„ ... „--....... __ ~~~~~~~~~~~~~~ 

Obwieszczenie o licencji ogierów 
Na podslawie art. 4 ustawy z dnia 13.3. 

1934 r. o n;1dzorze n;1d hodowlą koni (Dz. U. 
RP. Nr 23/46 poz. 151) 1 w związku z obwiesz
'Czeniem Łódzkiej Izby Roln;czej - Zarząd 
Miejski w Łodzi podaje do publicznej whdo
mości: 

1) spęd li cencyjny ogierów z ter'!nu Wiel
kiej Lodzi odbędz ie się w dniu 20 września 
1946 r. na !fłrgowicy w ł.od7.i przy ul. Parko
wej (obok. Rzeźni Miejsldej) o godzinie IO-'!j 
rano. 

2) olrowiązkowi doprowadzenia pcdi~gają 
ogiery urodzone w roku 1944 i starsze. 

3) doprowadzający ogiera przed komisję 
licencyjną winni mieć ze ~ob1 wszystki'! dok u
menty, dotycząc'! konia. 

4) ogiery należy d0prowadzić przed komisję 
wyczyszczone, z dobrze utrzymanymi kopy-
tami. I 5) za świadectwa uznania będą pobierane 
na mif'jscu opłaly w wysokości zł. 500.-

6) ogiery niedoprowadzone będą uważane 
za nieuznane. 

7) qgicry nieuznane podlegają przymusow'!j 
kastracji, 

8) ogiery niewykastrowane w terminie, po-
danym przez odnośn'! starostwo, podlegają 
skonfiskowaniu. 

9) ogiery otrzymujące licencję z ograni
czeniem terenu pokrywania klaczy, są uwa:l:ane 
za nieuznan") na innym terenie. 

10) grzywną do 3.000.- zł. z mocy art. 9 
tejże ustawy karnny będzie: a) kto pokrywa 
klacz ogierem nieuz.nanym, b) kto dopuszcza 

do powstania warunków, p~zy któ:ych jest 
możliwe pokrycie klaczy og1~rem nieuznanym, 
c) kto nie zglasza Zarządowi Miejskiemu ogie
ra lub nie doprowadza go przed komisj~ licen
cyjną. 

łódź. dnia 17 września 1946 r. 
Za pr")zydcnta Miasta 

(-) Eugeniusz A.jnenk1el 
Wiceprezydent Miasta ..................... „„ ... „„ ... ,„„„. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY. 
Centrala Ha ndlowa Przemysłu Chemiczne

go Hurtownia \Voj':!wódzka ~r. 2 Lódź ogłasza 
pizd11r.g nieograniczony na następując") robo~: 

1) Urządzenie biura na terenie m. Łodzi (ro
boty stolarskie, wodociągowo-kanalizacyj
ne, elektrotechniczne i centralnego ogrze
wania). 

2) Urządzenie ' sklepu na terenie m. Lodzi 
(roboty stolarskie i murarskie). 

3) Gruntowny remont magazynu towarowe
go (roboty murarskie). 

Oferty na powyższe roboty należy składać 
w zilmkni~tych kopertach w biurze Hurtowni 
Wojewódzkiej Nr. 2 ul. Wigury 30. 

Sic pe kosz torysy i informacje oo tyczące ro
bó( można otrzymać w tymże biurze w godzi-
naoh urzędowych. · 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wysokość sumy, 
względnie n!eprzy jęcia żadnej oferty, to zna
czy 1,1znania że przetarg ni':! dał wyniku. 

Ol warcie ofert nastąpi w dniu 25 wrześ
nia 1946 r. 

= Po kr61klch I clętklch cierpieniach zmarła dn. 15. IX. 1948 r. prze!ywszy łat 44 
ł.t p. 

Franciszka Lukasik 
. Po11:rzeb odbędzie się w Zyrardowie dn. 19. IX. br. Zwłoki zostaną zletone do 1robu rodzln-

1e10. Pozostają w nieutulonym żalu 
Mqi: ł Rodzina 

OGŁOSZENIA DROBNE 
RADIO·APARAT nowoczesny kupię, wiadomość Zaqubione do"un1entg 
telef. 186-46 godz. 1-3. ZGUBIONO palcówkę Jarzębowskiego Jana, 
SPRZEDAM 1-rr, mie~ięcznego wyżla, Ban- Pabianice, Myśliwska 25. 
durskiego 27 m. I. 
SPRZEDAM prosiaki 5 - 3 miesięcy duże, Li
manowskiego 151 m. I. 
- - -
SPRZEDAM igły de maszyn saneczkowych, 
okrągłych, rękawicz<1rek, nici gumowe. Mie
dziana 5 m. 26. 

LE W ARY oliwne wodne lub 
Kościuszki 41 I pictro front. 

śrubowe kupię. 

ZGUBIONO dowody osobiste Jeziorek Broni
sława i Spion~k Zofii, Pabianice, Południowa I. 

ZGU&IONO książeczkę wojskową i zwolnienie 
:ze szpitala Robaka Michała, Pabianice, 7-go 
Listopada 38. 

SKRADZIONO teczkę z dowodami: dowód oso· 
bisty, legit. rejestracyjną pielęgniarsklł Wyso
ckiej Zofii Pabianice, Szpital Miejski. 

Zaoliarowanie pracą ZGUBIONO legit. tramwajową m·ce nieparzy
czapnika samodzielnego oraz sle Tadeja Stanisława, Nawrot 55. _ POSZUKUJEMY 

pracownika na 
Piotrkowska 38. 

dziurkarkę. Łódzka Konfekcja, -----

PANSTWOWY Tealr Wojska Polskiego poszu
kuje śpiewaków - mężczyzn z dobrymi głosa
mi i o dobrej prezencji. Zgłoszenia P.T.W.P. 
St, Jaracza 29 od godz. IO - 13, 

ZGUBlONO emerytalny dowód kolejowy erat 
kartki żywnościowe za m-ce wrzesień i paź
dziernik Jastrzębskiego Jana, Piaski Nowe 21. 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO kartę na zasiłek '!merytalny wyd. 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych Różanek 
Anny, Kiliiiskiego 108/7. 

TEATR NA PIĘTERKU, Traugutta I. 
Dziś i codziennie komedia B. Shaw'a ,.Poco 

daleko szukać" w wykonaniu Lidii Wysockiej 
Zbyszka Sawana. 

Sprzedaż biletów od IO do 14 i od 16 g. 
TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA I. 

Dziś i codziennie pr~gląd najcelniejszych ' 
num~rów sezonu 1945/6 p. t. 

„SKQJ< PRZEZ R.OK" 
z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, Ste• 
fanii Grodzleiiskiei, Ireny Malkiewicz, Henryki 
Stankiewicz, Zygniunla Chmielewskiego, Edwarda 
Dziewoliskiego, Wacława Jankowskll;!go, WacłilWI 
Kuclrnrskiego, Józefa ' Matuszewskiego, Kazimie• 
rza P11włowsklego, Jerzego Piechelskieio i Ste• 
fana Witasa. 

Pecz. przedst. o godz. 19.30. l(a5a czynna 
od godz. 10 - 13 i od 16-tej, tel. 272·70. 

W środę, dnia 25 b. m. otwarcie nowego se
zonu programem p. t. 

„BEZ ZELAZNEJ KURTYNY". 

g.„ ... ,_„,„C.„Z ... N„„i ... M"l"'"'S 
~ DO KROSIEN § 
Q na 2 zmiany ~ 

CS zakuplrny ~ 
§ tel. 152-03 § 
1111111111111 •• 1111111111•111111111111111111111111tl1111111tll11lłltllltl111llłllłlłlłlł--

KURSY DLA RAD ZAKLADOWVCH. 
W dniach 17 i 18 br. Zarząd Ol6wny Zw. 

Zaw. R.ob. I Prac. Przem. Włók. organizuje Il 
turnus !O-dniowego kursu dla członków Rad 
Zakładowych. Kurs rozpoczni-. się dnia 19 
września o godz. 8. 

Wykłady odbywać si~ będą w świetlicy 
Państw. Zakł. Przem. Bawel. Nr, 3 (Geyer); 
Piotrkowska 289. ,,.-

OFIARY. 
Z okazji odsłonięcia sztandaru [(oła PPit 

przy Zjednoczeniu Pończoszniczym, Piotrkow. 
ska 175 z inicjatywy dyr. technicznego Gra
nasa i kierownika personalnego Strzelbickiego 
ofiarcwano zł. 6.000.- (sześć tysięcy) na sle• 
rety po zamordowanych tow. przez zbirów fa• 
szys!owskich, oraz 71. 1.910 - (tysiąc dziewięć· 
set dziesięć złotych) na sieroty po tow. Za
krzewskich. 

ZGUBIONO potwi'!rdzenie zgłoszenia na stoisko 
Fryc! Marii l Powązek Henryka, Piotrkow
ska 15. 

-~-~~--~-~~~~~-~ 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę tyw-
nośc.iow1 za m-c wrzesień i wyniki lekarskie 
Trodcrczyka Franciszka, Sródmiejska 52 m. 3. 

ZGUBIONO kartę rejnstracyjną z R.I(.U • ....; 
tódź pow. Szulc- Kazimierz wi':!ś Jedlicze ~. 
gm. B1 użyca Wielka. · 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R.K.U . ....; 
Lódź pow. Surowieckiego Zenona, wi<?ś Franin 
gm. Brużyca Wielka. ---- - -----------
SKRADZIONO kartę rejestracyjną z 'R.K.U.-" 
Radom, wniosek na mieszkanie I inne papi~ry 
Gaca Stanisław, Zgierska 23/14. 
ZGUBIONO -palcówkę na-im_i_ę_B_or_o_c'h_o_w_s_kf\_ę_g_o' 

Sergiusza, Dolna 6. ,; 

Poszukiwan;e rodzin 

Pos~u"iwanie pracą 
BYŁY rządca ks1ę~0wy rolny przyjmie każdą 
pracę również fizyczną. Dobrzański Mścisław, 
Wólczańska 183 m„ 12. 

ZGUBIONO dowód 
Arno. Wie~ Błoto B. 

Każdą wiadomość o INŻ. W M.'ERYM BIGA Yi 
MIANOWSKIM podchorążym względnie podp~ 
ruczniku 12 pułku piechgty, który wysze...il,ł 
z Krakowa z koszar przy ulicy Warszawski~ 
w dniu 4.IX. 1939 r. i ' J:>ył ranny w Banachaćli 
pod Biłgora}em w dn. 14]X. 1939 r., proszę· p .,. 
dać na adres: A, Bigay-Mianowska, Kraków, u 
Orzeszkowej 5/21. Zw~ót dokumentów, które "' 

konia na. nazwisko. Fu~s :_r<1;11!1ego zabrał podo!'no ~i~i.~ · za ' 
gm. Bełdow pow, łodzld.t :: ·sokim wynag(odz.emem. , 

• 
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GŁOS ROBOTNICZY 

Ze sportu , • , 

K. S. CZOLENKO ROZWIJA SIĘ.„ 
Pracownicy I fabryki czółenek mają już swój ldub sportowy 

Przy ulicy W61czańskiej Nr 210 znaj
duje si1ę. pierwsza fabryka czórenek tka
ckich. Trzy mies]a,ce temu p:rzy fabry
ce powstał klub sportowy, który od swe 
go zakl!'.adu pracy przyjąił nazwią K. S. 
Czółenko. 

W TRZY MIESIĄCE POWSTAŁY 
CZTERY SEKCJ-E 

K. S. Cz.6iłenko ma ju;L dzisiaj uru
ohomione cztery sekcje: piłfki noiŻinej, 
ping-ponga, siatkówki i boksers~. Naj
aktywniejsź·a.i jest, jak do tej pory, sek
cja pi'łkarska. W ubieg,!ia, niedzielę mfo
dzi pi!łkarze K. S. Czó~enko rozegrali to
warzyski mecz w Rudzie Pabianickiej 
z tamtejszym OM TUR-em i odnieśili 
zwycięstwo 2:0 (1:0). Bramki dla zwy
cię.zc6w zdobyli Sołtys i Łus. 

RADA ZAKJ;ADOW A PRZYCHODZI 
Z POMOCĄ 

Jak rozwija s]ą. praca w nowopow
Btałym. klubie fabrycznym, jeszcze jed
nej placówce sportu robotniczego, in
formuje nas kierownik klubu, ob. Alek
sander ·Fanatycki. 

- Wszystkich cziłionków mamy jU'il 
oko1o 50 - mówi, ale z ka1żidym mi·esia,.
cem b~1dią, wzrastały nasze szeregi. Sport 
cieszy się u nas d• popularnośc1a,. i 
sympatią. nie tylko wśtr-Od naszych pra-

z żgcia partii 
ZEBRANIE RADNYCH - PPR-OWCOW 

Komitet ł.ódzki-·Wydział Samorzą
dowy zawiadamia ie w czwartek dn. 
19 września rb. o godz. 18-tel w loka
lu Komitetu Łódzkiego ul. Sienkiewi
cza 49:a (świetlica) odbędzie się ze
branie frakcji radnych PPR oraz ławni
ków l naczelników wydziałów Zarzą
du MieJsk. czi. parW. Obecność obo
wlązkowal 

ZEBRANIE PIEKARZY PPR 
Zebranie Koła piekarzy PPB odbędzie alę 

w czWaitek ctnia· 19. bni. ó gćdz. l7~ej w l~ka~ 
lu własnym przy ul. Gdańlkł•I 75. 

Stawiennictwo Obowiązkowe. 
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SMIEBTELNE PRZEJECHANIE 
dć.w starościnskich na nlesfor1,1ych szoferów, 
21.ie ma dnia, aby nie obyło się bez ofiar szalo 
nie ma dnia, aby obyło się bez ofiar szalo
n&I jazdy. 
. Na ulicy Rzgowskiej obok posesji nr. 235 
jadący z nadmiernq szybkością motocyk!is. 
ta Mieczysław Ujma, najechał na przechodzą
cą przez ·Jezdnię Bożenę Mlkołajcayk zam. 
przy ul. Natalii 4. 

Ciężko r~ą odwiozło pogotowie do szpi. 
tala, gdzie w godzinę później zmarła. 
. Motocyklistę przekazano do dyspozycji 

prokuratora. · 

OZlś DY~URUJĄ APTEKI, 
Czyó:ski - ·Rokicińska 53 
Bartoszewski - Piotrkowska 95 
lło\viniska ...;_ Pl. Wolności 2 
Slniecka .:_·Rzgowska S 
Dancerowa' - Zgierska 63 
Sta.nielowicz - Pomorska 91 

· · Przedłużenie terminu 
.-eiesł~acii kart żywnościowych 
Wydział Aprowizacji I Handlu Za· 

rządu Miejski$go w ł.odzi podaje do 
wia.domoścl 'że termin relestracji kart 
l;ywne>~1:iowych wydanych na miesiąc 
paidziernik rb., przedłużony zestal wy 
jątkowo, do dnia 20 września rb. 

. . 

Przedłużenie ważności 
od~.inków na papierosy 

Wyd:11;" Aprowizacji I Hmidlu podaie 
dQ wi"dcmości, ie termin ważności od 
cl~ów ;na ,papierosy Nr. 30 l 31 oraz 
Nt. 1 i 2 „MK" z m-ca sierpnia rb. prze
dłuża się do dnia 30 września rb. 
włącznie. 
Wydział zaznacza, ie na w.w. od

cinki · ' przypada 25 proc. papierosów 
„Wolność" i 75,proc. papierosów „Bał-
tyk". . . . ' 

cowników, ale i wśr6d naszej dyrekcji 
i :rady zakq.adowej. Pod tym wzgl~<lem 
nię mo.żemy narzekać. Ze strony naszej 
rady zak.Jiadowej otrzymuje nasz mfody 
klub wydatniąi pomoc nie tylko mate
r1~ 1·i1., ale i moraln1a,. 

nam jeszcze na zaangar.i:iowanie trene-1 pie,1,foiarzy, gdytżi ci trenują b. starannie, 
rów i instrnktorów obcych. Funkcje te I a później o ping-pongistach i sekcji gier 
peł.n],ą nasi czlonkowie bardziej za- sportowych. 
awansowani w tej, czy innej gał1ę1Zi ----------------
sportu. KTO GRA LEPIEJ W PIŁKĘ 

Pellni1ą. je dobrze, musim~ dodać ze MILICJA CZY KOLEJARZE? 
swej strony. Najlepiej m01żie o tym za- Dzisiaj na stadionie ŁKS-u o godzi-

WŁASNI TRENERZY świadczyć ostatnie zwycir.istwo młodych nie 17-ej odbędzie si~ ciekawe spotkanie 
- A jak si·E} u was przedstawia spra- piłkarzy w Rudzie Pabianickiej. pi1lkarskie pomiędzy reprezentacjami 

wa trenerów i instruktorócwt - pytamy Poczekajmy jeszcze trochę, a us~y- Polski: Kolejarzy (ZZK) i 1\filie.ji Oby-
zaciekawieni. szymy nirw1tpliwie w najbl1ższym ju~ watelskiej. 

- Fundusze nasze nie pozwalają I moi1e czasie o pierwszych zwycie,stwach Przedmecz o godzinie 15, 

Co olrZym my a kartki? 
Wydawanie papierosów na karty wrześniowe 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za· Pracowników Zarządu Miejskiego, 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do Spółdzielni Spożywców w Rudzie Pa
wiadomoścl, że na k·arty żywnościowe bianickiej, Samopomocy Chłopskiej w 
z miesiąca września rb. w sklepach Radogoszczu włączonych do miejskiej 
Powszechne) Spółdzielni Spożywców, sieci rozdzielczej i oznaczonych wy-

wieszkami „P.M.T.", oraz 82-ch "bud• 
k·ach inwalidzkich, oznaczonych rów
nież wywieszkami „P.M.T.", sprzeda
wane będą, począwszy od dnia 19, 9. 
do dnia 30. 9. 1946 r. włącznie ---- Papierosy „BAŁ TYK'" - 70 sztuk \ł. 
cenie po 3 zł. sztuka. Rejestracja kart odzieżowych Papierosy „WOLNOSć"-30 s:'.*'1k w 
cenie po 2 zł. sztuka. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za
rządu Mielskiego w ł.odzi podaje do 
wiadomości wszystkim posiadaczom 
kart odzieżowych że w miesiącu paź
dzierniku sprzedawana będzie na kar
ty odzieżowe za trzeci kwartał br. weł 
na w trzech rodzajach, wełna ubrania· 
wa męsk·a, wełna damska i wełna 
płaszczowa męska i damka. 

W związku z powyższym Wydział 
Aprowizacji i Handlu przeprowadza 
rejestrację kart odzieżowych, która 
trwać będzie od 18 września do 30 
września br. 

Do rejestracli należy przedłożyć: 
1. Kartę odzieżową, zaopatrzoną stem 

płem zakładu pracy za miesiąc li
piec, sierpień l wrzesień w zalei· 
noścl od daty rozpoczęcia pracy, 

2. Kartę żywnościową kat. I z miesią
ca sierpnia I września br. w celu 
wycięcia przez sklepy, dokonujące 
retestracJI, kuponów ret. Nr. 4. 
Wydział Aprowizacji i Handlu przy· 

pomina wszystkim zainteresowanym, 
że karty zaopatrzenia wszelkiego ro· 
dzaju są imienne i winny być zaopa
trzone w nazwisko ,imię i adres posia
dacza. Dane te muszą być podane rów 
nleż I na czwartym kuponie rej. karty 
iywnoścloweJ kat. I. 

Karty niezaopatrzone w nm:wisko i 
adres nie będą zarejestrowane. 
Wydział Aprowizacji i Handlu wzy-

1 wa wszystkie osoby, posiadające km
, ty odzieżowe do bezwzględnego do· 
, pełnienia rejestracji w podanym ter-
minie, gdyż z uwagi na konieczność 

Kat. I na odcinek Nr. 29, 
Tramwajowa 13, 27. Piłsudskiego 70, 
28. Nawrot 32, 29. Sródmiejsk.a 24, 30. Na karty żywnościowe „MK" (Minl· 
Andrzeja 17, 31. Ogrodowa 24, 32. Ki- sterstwo Komunikacji) z miesiąca 
lińskiego 3, 33. Stal.ina 62, 34. Armii września br. stemplowanych na od 
Czerwonej 54

1 
35. Wigury 12, 36. Wi- wrocie prostokątną pieczqtkq nastfł• 

gury 13, 37. Hipoteczna 3, 71, ł..ąkowa pującej treści: 
23, 72. Ruda Pabianicka ul. Staszica Polskie KoleJe Paflstwowe Dyrek· 
84-86, 73. Pl. Dąbrowskiego 5, 74. Prze· efa Okręgowa Kolei Państwowycli 
jazd 58. Wydział AprowizacJi w Łodzi Sród 
Spożywcza Spółdzielnia Pracowni- miejska Nr. 20. 

ków Miejskich. Kat. nMK" pracownicza na odclnei 
38. Grabowa 27, 39. 11-go Listopada Nr. 28 po 100 sztuk papierosów (Bałtyk 

9, 40. Piotrkowska 4, 41. Piotrkowska - 70 szt. Wolność - 30 szt.) 
111, 42. Ruda Pabianicka ul. Staszica Termin ważności odcinków uplywQ 
110, 47. Pl. Reymonta 7, 70. Żeromskie- dnia 30 września br. „ 
go 74. Uwag a. Jednocześnie Wydział A• 

Spółdzielnie Zrzesz. Pracowników prowizacji i Handlu przypomina, !e 
Cen.fr.ali W~glowej. Spółdzielnie oraz Zwicp:ki Inwalidów, 

43, Kilińsldego 86. (Sekcja Właśc, Kiosków) obcwiązan~ 
Spółdzielnie Inwalidów Wojennych. są sprzedawać papierosy przydziało~ 
44. Andrzeja 14. we tylko po przedłożeniu przez kon• 
Spółdzielnie Spożywcze w Rudzie sumenta kart zaopatrzenia i wycięci'll 

Pabianickiej. wywolanych odcinków w obecności 
45. Staszica 6, 46. Staszica 109. kupulącego i w razie ujawnienia przez 
Izba Przemysłowo-Handlowa. organa Milicji ObywatelskieJ, człon· 
48, Piotrkowska 82, 49, Piotrkowska ków organizacji politycznych i specjał 

220, SO. Andrzeja 30, 51. Jaracza 7, 52, nie wysyłanych kontrolerów :Wydziała 
11-go Listopada 46, 53. Pl~c Wolności Aprowizacji że kierownicy sklepó~ 
1 O, 54, Marsz. Stalina 59, 56. żerom· spółdzielczych lub inwalidzi w klosoĆ 
skiego 37, 57. Kilińskiego 139, 58. Dow- kach sprzedają papierosy przydziałOof 
borczyków 21 59. Limanowskiego 89, we na odcinki już wycięte bez przed~ 
60, Kilińskiego 52, 61. Napiórkowskie- kładania J,tart w całości pociqganl bę.f 
go 40, 62. Wysoka 32, 63. Piotrkowska 

1 
dą do odpowiedzialności karno-aćlmi• 

307, 64. Gdańska 19, 65. Narutowicz.~! nistracyjnej włącznie do odebranlQ 
9, 66, Marsz. Stalina 1, 67, Nawrot 8, koncesji. 
68. Rzgowska 99, 69, Rokicińska 10-12. 

Dodatkowy przydział art. żywnościowych 
zakończenia akcji rozdziału welny w Wydział Aprowizacji i Handlu poda- pnia rb.: na odc. 12 po 1 kg mąki 
ciągu miesiąca października, termin je do wiadomości, że na karty żywnoś pszennej UNRRA w cenie zł 2.50 za 11 
rejestracli przedłuiony nie będzie. ciowe z m-ca września rb. oraz na kar- kg. 
Wydział Aprowizacji i Handlu pod- ty Kał. IR z mies. sierpnia rb, w skle- Karta mleczna, wydana tylko cha' 

kreśla, że zarządzona rejestracja na pach, włączonych do miejskiej sieci rym (za zwrotem tejże w całości) O• 

trzeci kwartał jest niezale:na od po- rozdzielczej, poczynając od dn. 20. 9. stemplowana na wierzchniej i odwrot• 
przedniej l każdy konsument ma pra- rb., sprzedawane będą następujące nej stronie karty pieczęcią Zarządu 
wo wyboru dowolnego sklepu rozdziel artykuły żywnościowe: Miejskiego - Wydziału Aprowizacji I 
czego w którym może swe karty zare- Kat. I na odc. 22 po 1 kg marmela· Handlu -- po 8 puszek mleka skon• 
Jestrować. dy w cenie zł 45.30 za I kg. densowanego niesłodzonego wagi 4111 

ReJestr.acji należy dokonać w niże) Kat. I: na odc. 23 po 2 kg grysiku gr każda w cenie zł 2.60 za 1 puszkę. 
: wymienionych sklepach: kukurydzy w cenie zł 1.30 za 1 kg. Uwaga: Wobec dodatkowego przy~ 

1. Piotrkowska Nr 100, 2. Piotrkow- Kat. IR: na odc. 20 po pół kg kaszy działu termin wykupu wszystkich arty• 
ska Nr 309, 3. Piotrkowska 45, 4. Piotr- jęczmiennej w. cenie zł 1.50 za I kg. kułów, wy'Yrołanych za mies. sierpied 
ifowska 51, S. Piotrkowska 210, 6. Piotr Kat, IR: na odc. 21 po 1 kg płatków i wrzesień rb. przedłuża się do dnlQ 
kowska 149, 7. Piotrkowska 282, 8. owsianych w cenie zł 2.- za 1 kg. 28 b.m. 
Rzgowska 159, 9. Rzgowska 52, 10. Kat. II: na odc. 21 po 1,5 kg grysiku Po tym terminie żadne reklamacJe 
Rzgowska 38 b, 11. Legionów 5, 12. Le- kukur. w cenie zł 1.30 za 1 kg. uwzględniane nie będą. 
glonów S-7, 13. Główna 7, 14. Łagiew· Kat. IIR: n.a odc. 5 po 0,5 kg płatków Jednocześnie Wydział zaznacza, ta 
nicka 37, IS. Zielony Rynek 1, 16. Na- owsianych w cenie zł 2.- za 1 kg. towary niewykupione w terminie, tJ. 
zutowłcza 38, 17. Kil~ńskiego 235, 18. Kat. III: na odc. 7 po 1 kg grysiku do 28. 9. rb., przechodzą z dniem 29. 9. 
LimanowSoklego 115, 19. Limanowskie- kukur. w cenie zł 1.30 za 1 kg. rb., do dyspozycji Ministerstwa Apro
go 207, 20. Zgierska 85, 21. Połudn,io-, Kat, DZ.: na odc. 6 po 0,5 kg miodu wizacji i Handlu. 
wa 11, 22. Perla 5, 23. Gdańska 38, 24. sztucznego w cenie z~ 45.30 za 1 kg. f Transport i opakowanie mleszczq 
Tuszyńska 81, 25. Wólczańska 228, 26. Kat. IR: na karty żywn. z mies. sier- się już w podanych cenach. 

f'Fl\IV O(itOS.ZE!lł. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem.-.. 5 zł. Inne egłoszenia: za milimetr szpalt~ poza tekstem - zł. 14, w teksttie -.. zł. 21. -... W numera~h niedzielnych 
· · · i święteeznych - 50 procent drożej. D 088tt 
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• Prenumerat.a zł. 45.· miesieczoie. 
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